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Prenamerata. 
Wa LWOWIE: 
wecznie 14 sł. 48 at. 
kwartalnie 2 80 et. 
mmiesiącznie 1 sł. 20 at. 
półmienięczmie 68 ot. 
Ea odnoszenie do domu 
mmiezięcznie 38 ot. 
MA PROWINCJI : 
seoznie 18 sł. 20 ot. pól. 


pół miesiąca 80 ot. 
ZA GRANICĄ: 
Dupłaca się mienięczniu 
f mł. do ven miajsca- 
wych. 
*ramumeratę prz, 


y} 
anja mią tylka od 1. 


Uziś; Joanny. 


Piątek: Filiberta. 
Sobota: Filipa. 


Biuro Redakcji przy ulicy Kopernika |. 9. (nrząd telegraficzny) 


Niedziela: Bartłomieja. 

Poniedziałek: Ludwika króla. 

Wtorek: Zefiryny. 

! Środa: Przen. św. Kazimierza. ! 


Czwartek 21 Sierpnia 1884. 


Rok LI. 


URJER LWOWSKI 


wychodzi codziennie także w Niedzielę i Święta o godzinie 8. rano. 
Administracja i Easpedycja przy ulicy Akademickiej |. 3. 


Kalendarz myśliwski: 


Wolno polować na kozły, 
i jelenie przepiórki i dzikie gołębie, bażanty i kuro- 
patwy, na ptactwo bło tne i wodne. 


Qglaszonia. 


Od objętesci wiersza 
pciytowego piecialamo- 
wago 6 ci. 

Reklamy w ruhryca 
„Nadesłane* 20 et. od 
wierszu. 

Jedna ogloszenie 
drobne do 6 wisrszy 
10 et, 

Dołączania do Kor- 
jera (Prospekta, cyrku- 
larze ete.) przyjmuje się 
za cenę 1 zł. od 100 egz. 
dla zamiejacowych a 
M) ct. od 100 agz. dla 
miejscawych prenume- 
ratorów. 

Rękopisów Redak- 
cja nia zwraca. 

Listy raklamaayjne 
niaopiaczętowana nie- 
podlegają opłacie 


Wschód słońca o 5 g 09 min 
Zachód słońca o 6 g. 54 min. 
Barometr: 773 — Pogoda ale chwi- 

lowy deszcz możebny. 


Sokoł galicyjski. 


Zaprosinami „do widzenia w Pradze!* że- 
gnano się we wtorek zrana w Krakowie. Ale 
czy zdołamy dotrzymać słowa? Czy potrafimy 
wystąpić choćby w połowie tak, jak wystąpili 
Czesi u nas? Oto pytania, na które każdy z nas, 
patrzący pzzedmiotowo na rzeczy, odpowiedzieć 
musi przecząco. 

Chcielibyśmy pominąć tym razem upokarza- 
jacy szczegół, że naród czeski niemal o 100 
proc. przegórował nas oświatą ludową. Niemasz 
tam wioszczyny gdzieby nie było szkoły, nie 
masz „sedlaka* (włościanina), któryby nie czytał 
gazety. Jedenaście miljonów wstawia tam 
sejm co roku na utrzymanie szkół ludowych do 
budżetu krajowego. Galicja liczbą ludności jest 
większą od Czech. Ale większa połowa jej osad 
nie ma żadnej szkoły; 878 proc. ludności naszej 
nie umie ani czytać ani pisać, budżet krajowy 
szkolny nie dosięga nawet pół miljona zł, ai 
nad tą cyfrą zawstydzającą co roku toczy się w 
sejmie walka in minus, bo przynajmniej połowa 
tych co umieją czytać i pisać w kraju, radaby z 
wiedzy swej uczynić poniekąd monopol dla siebie. 
Oto paralela straszna — a prawdziwa! Oto se- 
kret, dlaczego w Krakowie pod niejednym wzglę- 
dem wstydzić się nam wypadałe, oto powód, 
dlaczego tam na uroczystości zbratania dwóch 
narodów, brakowało tych właśnie, którzy „z ro- 
du i urzędu“ pretendują sobie przewoduictwo w 
narodzie, a w tym wypadku bokami chodzili lub 
chowali się po norach pałacowych. 

Nie chcemy jednak o tem mówić dzisiaj. Z 
racji Sokołów czeskich zostaliśmy zaproszeni do 
Pragi. W pierwszej linji inwitacja ta tyczy się 
Sokołów galicyjskich, i dla tego piszemy dziś o 
tych ostatnich. 

Dziwnie wyglądało to bractwo w Krakowie 
Tare we fraach i cylindrach francuzkich, i 


NARZECZONA 


NOWELA. 


(Ciag dalszy’) 


List 8. dnia 15. czerwca 188. 


Mój Drogi! 

Dzis nastąpiła ostateczna katastrofa. 

Przywiązanie do brata dokonało tego, iż dziś 
mu wyjawiłem wszystko i ze skruchą prosiłem 
o przebaczenie. 

* Š 

— Kaziu — rzekł do mnie — już tyłe dni 
przedziela nas od wizyty u pp. K. Joasia ży- 
czyła sobie, bym ich z tobą razem odwiedził. 

— Joasia sobie życzyła? — zapytałem. — 
Nie czuję się jeszcze zdrowym, gotowem ci zno- 
wu wyrządzić jaką przykrość. 

— Dziecinny bo jesteś, czyż twoja to wina? 


Tylko to mię zaciekawia, że tak nagle za- 
chorowałeś; tobie się coś podobnego dotąd nie 
wydarzało. 


— Henryku, czy chciałbyś koniecznie znać 
powód tej niezwykłej słabości ? 

— Pragnąłem tego dawno, mój bracie, zwła- 
szeza że mię to bardzo zaniepokoiło. Joasia mę- 


czy mię nieustannie zapytaniami, co się z tobą | zazdrość, podszept złego ducha. 


p nm | |] >= m ZOZ O Z DT a 


że musieli się esteśmy pewni, że musieli się wstydzić przed | „z poz; ea 
kolegami czeskimi, których miano wzorem ich 
przyjęli przed laty 17. Wstydzili się tak samo, 
jak kilka razy poprzednio, urządzając wycieczki 
do Krakowa, Poznania i Wiednia, na których wi- 
dać było publiczność podróżną, ale ani jednego 
Sokoła. 

Organizacja Sokołów czeskich nie o wiele 
jest starszą od naszej. .Zaledwo kilka lat różnicy. 
A jednak jak olbrzymia różnica: Sokoł czeski ze 
wszystkiemi filjami swojemi obejmującemi gęstą 
siecią kraj cały, liczy dziś około 30.000 człon- 
ków, a Sokół galicyjski dwie filje na papierze i 
niespełna 3800 członków we Lwowie, z których 


jastościę pewni, 


większość żenuje się ubrać w kurtkę gimna- 
styczną. 
Założony został wżorem Czechów, lecz i 


Czesi nie byli oryginałami, bo organizacją swoją 
oparli na wzorze Niemeów, u których mężowie 
patrjotyczni w czasach najzjadliwszej reakcji po- 
litycznej, stworzyli. i rozwinęli stowarzyszenia 
turnerskie — spiewackie — strzeleckie, aby obu- 
dzić ducha łączności w masach, ducha 
karności i obowiązkowości obywatel- 
skiej. Niemieckie Turnvereiny liczą obeenie o- 
koło 800.000 członków w amem Reichu, i choć 
je od lat 20 opanował zręcznie militaryzm pru- 
ski, stanowią one zawsze rdzeń ruchliwości na- 
rodu, i wraz z (resang-Feuerwehr- i Schützen- 
vereinami są potężnym żywiołem życia towarzy- 
skiego, i tej wszechstronnej ochoty, która tam 
PE życie publiczne w różnych kierun- 
ach. 


Niezmierną wartość takiej organizacji uzna- 
ła przed 8 laty także praktyczna Francja, i od 
paru lat widzimy tam rozwój jej bardzo znako- 
mity przy faworyzacji samego rządu republikań- 
skiego. 

W Niemczech, w Czechach, a teraz i we 
Francji nietylko młodzież należy do stowarzy- 


szeń byonarskioh, alg kąkża EBI EB i luzia 


dane, z których- 
bym mógł wnioski wyprowadzać, ale... 
— Nie trudź się, mój drogi. Moim obowiąz- 


stało. Mam SE ORANE pewne 


jest sprawy tej dłużej przed tobą nie zatajać. 
Przygotuj się na to, czego może nigdy nieprzy- 
puszezałeś. — Henryk uścisnął moją rękę. 

— Tylko szczerze i śmiało — mówił doda- 
jac mi odwagi. — Ja powoli opowiadałem. 

— Mój bracie drogi, naprzód proszę cię o 
pobłażliwość, 

* 

Od pierwszego poznania polubiłem Joannę, 
a gdym się przekonał o jej wysokich zaletach, 
gdy ona mi również okazywała więcej przychyl- 
ności, niż innym, wtedy zwykła ta sympatja za- 
częła silniej na mnie działać, zaczęła się wci- 
skać do serca. 

Okoliczności sprzyjały rozwojowi tego uczu- 
ela; nagle spostrzegłem, że ogarnęło, opanowało 
całą moję istotę. 

Marzyłem, roiłem sobie nadzieje, wyobraża- 
łem, że Joanna nie odrzuci serca, które jej ofia- 
rowałem. 

Wtem nagle horyzont 
nademną straszliwa burza, 
derzył. 

Zapoznałeś mię z twoją narzeczoną ! 

Wtedy to uczucie groźnie się rozpłomieniło, 
dojrzało. Pod tym wpływem napadła mię szalona 
Uroiłem sobie, 


się ściemnił, zawisła 
piorun we mnie u- 


i 
fikalscy albo sensaty, a skoro wyrośnie na suplen- 
| 


— OE ZOZ ZZA O AN O | Z OO "TA 


SZ Pey: Zapisawszy się raz do rejestru — 
rzadko który wypisuje się w starszym wieku, i 
dla tegoto taki rozrost organizacji. U nas inaczej. 


Młodzież akademicka jużto po większej części 


ta, koneypienta, auskultanta, praktykanta lub be= 
amtera, to już ani jej mów o należeniu do ja- 
kiegoś stowarzyszenia, mającego dobro publiczne 
na oku! Wszystko spi — marząc jedynie o chle- 
bie lub z głodu ginie, bo przy ospałości powsze- 
chnej, ciemnocie i braku inicjatywy trudno na- 
wet o chleb powszedni. 

Budzimy tedy przedewszystkiem tę młodzież 
akademicka naszych uniwersytetów. Wstyd kra- 
kowski niechaj będzie ostatnim jej wstydem, a 
słowa które tam głoszono — niechaj będą osta- 
iniemi słowy. Koniec raz trzeba zrobić z fraze- 
sami — a brać się do rzeczy i do czynu. Sokół 
zaś lwowski, wziąwszy sobie na wzór sokoła cze- 
skiego, zdążając rzetelnie do wstępowania w 
jego ślady, niechaj istotnie stara się zbliżyć do 
wzoru. Dyrekcja jego powinna się pilnie zakrzą- 
tnąć około organizacji filji, zaprowadzenia uni- 
formów i sztandarów, bo to nie błahe rzeczy — 
to symbole łączności i korporacyjności ! 

I nie pojedziemy na wstyd do Pragi, ale na 
poświęcenie pierwszej hali turner- 
skiej we Lwowie zaprosimy Sokołów czeskich. 
Sprezentujemy się im, i ogrzejemy nasze serca 
zobojętniałe przy ich gorących sercach — dla 
rozruszania zamierających tętn naszego życia pu- 

| blicznego, i na pożytek społeczeństwa. 


fośole słowiańscy w Kole artystyczno-literackiem, 


W uzupełnieniu sprawozdania z wieczorku w 
kole artystyczo-literackiem, podajemy w krótkiem 
streszczeniu mowę poety kroackiego, Haramba- 
sicza. Rzekł on: 

„Gdy na tej pięknej uczcie i dla nas Kroa- 
+ Tok LAORET BM” RAT YOZ a DYEORRARACYCERGA 


daruj mi drogi bracie, uroiłem sobie, że nie by- 
łoby niegodziwością, gdybym ei szczęście zniwe- 
czył lub je dla siebie wydarł. 

W zaślepieniu zapoznałem nawet moje siły. — 
Dotknął mię ból srogi, ból, jaki się czuje, gdy 
widzimy swoje marzenia zdruzgotane. 

Blużniłem nawet: dlaczego mi natura od- 
mówiła szczęścia, które się do innych uśmiecha, 
w czemże gorszym być miałem? 

Lecz przyszło i zastanowienie; wobee niego 
wszystkie moje powyższe rozumowania okazały 
się całkowicie pozbawionymi słuszności. 

Więc wyrzekłem się podobnych myśli... 

Wszystko to sprawiło, iż dziś jestem nie- 
szezęśliwy. 

A ciebie, mój drogi, szlachetny bracie, na- 
wet nie śmiem błagać o przebaczenie. 

—- Kaziu mój, Kaziu — odrzekł brat — by- 
łeś nieostrożny, bawiłeś się ostrzem miecza; dziś 
wprawdzie nie czujesz się szczęśliwym, lecz jak 
wielkiem byłoby twoje nieszczęście, gdybyś był 
mnie pozbawił spokoju, sambyś się tą bronią za- 
biłl... Nie myśl jednak bym ciebie potępiał; ja 
mogłem się spodziewać podobnego spraw prze- 
biegu i przy końcu już się domyślałem. Sam je- 
stem człowiekiem, bądź więc pewny e-<ię tem 
więcej kocham, bo wiem, ile derpiojg s : 

Rzuciłem się w jego ramiona M tym bra- 
terskim, serdecznym uścisku szuka a: uapokoje- 
nia i mocy do przetrwania dalszy 


z tibzpjeń; 


2 KURJER LWOWSKI. 


Hevery i Tonnera, mężów wielkiej myśli, wiel- 
kiego czynu i wielkiego serca, skoro tą myślą, 
czynem i sercem nietylko swój własny, ale i po- 
| eze obejmują narody. Serb Boszkowicz, 
zdrowie także wzniesiono, wyraził w krót- 
emówieniu radość ż powodu tego święta 
i solidarność Serbów z ruchem naro- 
hodnich Sławian. Harambasicz w 
porywające) mowie podniósł znaczenie walk na- 
rodowych polskich, dostojność polskich męczen- 
ników i bohaterów, ideałność polskiego patrjo- 
tyzmu, i skończył toastem na cześć naszego ar- 
tysty-malarza Benedyktowicza, jako jednego z 
reprezentantów tego poświęcenia i gotowości nie- 
sienia życia w ofierze (jak wiadomo: stracił on 
w powstaniu obie ręce). 

Miłe bardżu wrażenie zrobiło, gdy jeden z 
obeenych Polaków przemawiał po czesku, a na- 
stępnie dwa razy przemawiając po polsku, doda- 
wał dłuższe ustępy po serbsku i po kroacku. 
Wzniesiono toast na cześć Harumbasicza, a sze- 
reg toastów zakończyli Romanowicz i Kossak, 
wznosząc kochajmy się! 


tów wzniesiono toast — jako syn tego pełnego 
chwały narodu, czuję się obowiązanym złożyć 
najgorętsze podziękowanie wam, jako naszym naj- 
lepszym przyjaciołom. 

Jest to dla mnie w każdym razie 
dna. Młody jeszcze jestem, niewiele 
łem i niewiele widziałem — ale gdy 
zalowych lat dożył, nie mógłbym w: 
widzieć uroczystości nad to serdeczne i 
jące święto zbratania Polaków i Czechów? 
podniosła chwila napełnia seree moje majrozko- 
szmiejszem uczuciem, a gdzie serce przepełnione 
uczuciem, tam trudno o słowa, aby uczuciom tym. 
dać wyraz. Nie mogę więc też znależć dość słów, 
do podziękowania za serdeczne powitanie, jakiem 
przyjęliście i mnie, jedynego przedstawiciela ludu 
kroackiego. 

Wiadomo wam wszystkim i światu całemu, iż 
my, Kroaci, z pierwotnej ojczyzny waszej, od Kar- 
patów, wyruszyliśmy do nowej siedziby mad A- 
dryatykiem — i nie też dziwnego, że czujemy 
się najbardziej spokrewnionymi z Wami, Pola- 
kami i jesteśmy do was przywiązani. Wyznaję 
otwarcie: My, Kroaci, kochamy wszystkich Sła- 


wian — ale, że tak powiem —- jak każda rodzi- 

na ma swego jednego ulubieńca — równie i my 9 $ 0 

w wielkiej rodzinie sławiańskiej mamy swego wy- Badania geologiczne kraju. 
brańca, drogiego Benjamina — a jest nim — Z przygotowanego sejmowi przez Wydział 


Polak. Nie jestem w stanie wyrazić wam, jaka 
sympatja jest wśród Kroatów dla waszego 
szlachetnego narodu — nie jestem w stanie choć- 
bym posiadał wymowę Cycerona, Jana Złotou- 
stego — lub waszego wielkiego Skargi. Jest to 
całkiem naturalne uczucie, bo Polacy najdalej ze 
Sławian posunęli się w cywilizacji, a za wolność 
i za ojczyznę nieśli majątki i krew swą przele- 
wali. Przywiązanie do swobody jest najwybitniej- 
szą cechą waszego ludu. Podobnie, jak każdy 


krajowy sprawozdania o rzeczach górniczych, 
wyjmujemy następujące szczegóły : 

Sprawozdanie Wydziału krajowego przedło- 
żone Sejmowi dnia 14. sierpnia r. z. dawało do- 
kładny przegląd użycia funduszów przeznaczo- 
nych na zbadanie głębszych pokładów ziemi w 
okolicach naftowych. Po dzień 1. lipca r. z. przy- 
znano subwencji w łącznej kwocie 30.850 złr., 
a wypłacono 16.824 złr. W ciągu roku ubiegłego 
t. j. po dzień 1. lipca r. b. nie przyznano wpra- 


wierny syn Polski, idąc w obczyznę — bierze ze | wdzie żadnej nowej subwencji, ale spółka przed- 
sobą, jako najdroższą pamiątkę — grudkę ziemi | siębiorców kopalń nafty w Mencinie wniosła o 
rodzinnej — tak również my, Kroaci, idąc z pod | nią podanie, rokowania są na ukończeniu, i je- 
Kurpatów do naszej obecnej ojczyzny, wzięliśmy | żeli układ z nimi zostanie zawarty, to przezna- 


od was na pamiątkę — jako najdroższy klej- 
not — miłość swobody. Za wolność walczyliśmy 
i krew lali, dla wolności bohaterska nasza Kroa- 
cja wszystko poświęciła — dla wolności i wy, 
Polacy, dokazywaliście cudów, nie mogę przeto 
stosowniej podziękować wam za wspaniałe przy- 
jęcie, jak wznosząc okrzyk: Niech żyja polsko- 
kroackie braterstwo! Niech żyje wolność! Je- 
szcze Polska nie zginęła!“ 

Niepodobna nam podawać wszystkich mów, choć- 
by tylko w równie krótkiem, jak powyższe stre- 
szczeniu. P. Jaworowski ze Lwowa wzniósł 
toast na cześć obeenego na zebraniu znanego li- 
terata czeskiego p. Jellinka, podnosząc niezmor- 
dowaną jego pracę w dziennikarstwie czeskiem, 
skierowaną ku temu, żeby zapoznać Czechów z 


czone na 1884 rok 10.000 złr., będą tamm użyte. 
Wydział krajowy zamierza. dla tego użyć większej 
na tę subwencję kwoty, że celem jej ma być 
nietylko samo  geologiczno - górnicze poznanie 
głębszych warstw ziemi, ale i wypróbowanie u- 
żyteczności, » ewentualnie zastosowanie do na- 
szych kopałń ulepszonego przez p. A. Fancka 
przyrządu do wiercenia (samodziałających nożyc), 
który zdaje się stanowić rzeczywisty postęp w 
technice wiertniczej, a dotychczas był używany 
tylko w kopalni, której p. Fank jest współwła- 
ścicielem. 

Na roboty dawniej 
natomiast w ciągu roku 
kwoty: 

na szyb i otwór w Ropiance, po- 


postanowione udzielono 
ubiegłego następujące 


literaturą i sztuką polską i ze stosunkami pol- | głębiony do 342 m. Ć 2.000:— 
skiemi. Odpowiadając na ten toast wzniósł p. Na szyb i otwór świdrowy w Ło- 

Jellinek zdrowie polskich literatów. Romano- | dynie, pogłębiony do 182 m. 700:— 
wicz wzniósł toast ma cześć posłów czeskich . Na pogłębienie szybu w Mencinie 

pomo a eo a e 

łzami nam obu zaszły żrenice, ja się rozpłaka- panią znowu oglądać, śmiem tylko prosić — o 


łem, jak dziecko. 
I lżej mi jakoś, 
serca. 


trochę pamięci. 

— Panie Kaźmierzu, możesz pan na nią 
zawsze liczyć. Pozwól, nie bierz mi tego za złe, 
że w tej smutnej chwili, dam ci słów kilka po- 
ciechy. 

Serce kobiety często instynktowo odkrywa to, 
czegoby jej rozum nie znałazł nigdy. 


żem tem ciężar zrzucił z 


c) * 


Tego samego dnia oświadczyłem bratu, iż 
chciałbym się pożegnać z Joasią. Z początku nie 
zgadzał się na mój plan, lecz po zastanowieniu 
mógł go tylko pochwalić. 

Nie zdołam opisać Ci dokładnie pożegnania. 

Było to wieczorem, zostaliśmy więc dłużej 
u kuzynów Joanny. Przy nadarzonej sposobności 
w altanie, gdzie usłyszałem przerażający wyrok, 
q% ona bukiet składała, wyrzec miałem słowa: 
„Żegnaj mi!“ 

Zmięszany, znużony stałem przed nią, 
zbrodniarz przed wykonawcą sprawiedliwości. 

— Panno Joanno, wracam do stolicy. 

— Tak rychło ? 

— Pragnąłbym zostać, nie mogę, zmuszony 
jestem do tego kroku nader ważnymi powodami. 

— Jakież one być mogą? 

.. Rozmaite; powiem tylko, że przez to 


Pańskie uniesienie w altanie, pańska choro- 
ba i całe zachowanie przekonały mię, iż ja tu 
' jestem pośrednio winna. Gdybym zbyt próżną 

była, mogłoby mi to pochlebiać. Jednak to 
wzniosłe, szlachetne uczucie zachowaj, zacny pa- 
nie Kazimierzu, dla innej osoby, którą będziesz 
: mógł „twoją“ nazwać. 
jak Dla mnie miej ten szacunek, jaki ja żywię 
dia twego charakteru, a gdy czas złagodzi twą 
ranę, nie zapomnii, że masz przyjaciela w oso- 
bie — kobiety! 
l 


Nie mogłem znależć słów w pierwszej chwi- 
i — zaimponowała mi tą mową. 
-- Pani, droga panao Joasiu, uwielbiam cię 


zyska brat inój i — pani! za te słowa pociechy, nie umiem ci za nie nale- 
Podniosła na mnie swoje wyraziste czarne | ¿ycie podziękować, niech moje serce reszty do- 
oczy. powie. 


Podała mi rękę. 
łem na niej, a był to pocałunek głębokiej czci i 
serdecznej miłości. 
* 


, — Ja?.. Gdyby prośby moje nie wydały się 
dziwnymi, użyłabym ich, aby pana zatrzymać. 
— Szczerze dziękuję pani. Lecz się to od- 


stać nie może. Kto wie, kiedy los mi pozwoli A 


Gorący pocałunek pa” 


i 
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do 263 m. 


7 : 1.856:— 
na odwodnienie otworu świdrowego 
w Schodnicy 300:— 
Razem .  4.856— 
a łącznie z wypłaconemi dawniej 16.324387 


Wydano ? A . 21.180'87 

W sprawozdaniu przedłożonem wysokiemu 
Sejmowi na dniu 18. października r. z., wyraziła 
komisja budżetowa życzenie, aby Wydział krajo- 
wy nie preliminował na cel badań głębszych po- 
kładów ziemi kwoty o wiele większej, niż rzeczy- 
wiście wydaje i proponowała kwotę 10.000 złr. 
na rok bieżący dlatego, iż sądziła, że przy obję- 
ciu zarządu tych robót przez Wydział krajowy, 
roboty pójdą raźniej i kwota (a rzeczywiście wy- 
damą będzie. Objęcie robót subwencjonowanych 
nie przyszło do skutku dla przyczyn od Wydziału 
krajowego zupełnie niezależnych, a preliminowa- 
nie na rok 1885 10.000 złr. znajduje swe uzasa- 
dnienie nietylko w brzmieniu uchwały sejmowej 
z dnia 17. lipca 1880, ale i w tym fakcie, że ro- 
boty techniczne nieraz mogą znaczniejszej kwoty 
na raz wymagać. Rokowania będące w toku o u- 
dzielenie subwencji spółce przedsiębiorców w 
Mencinie w. mogą łatwo do tej kwoty podnieść 
jeszcze w roku bieżącym wydatek na cel badań 
górniczo-geologicznych. 

Dla rozwoju tej pracy, dla zwiększenia ko- 
rzyści, jaką te badania przemysłowi naftowemu 
przynoszą, i dla uczynienia zadość rezolucji Sej- 
mu krajowego (z d. 15. października roku 1888) 
odwoływał się Wydział krajowy do świetnego 
prezydjum namiestnictwa o przyczynienie się ck. 
rządu taką samą kwotą z funduszów państwowych, 
jaka uchwalono z funduszów krajowych dla ba- 
dań mających na ich rozpoznanie głębszych warstw 
ziemi w okolicach naftowych naszego kraju, ale 
na swe odezwy nie otrzymał dotychczas odpo- 
wiedzi. 

Badania geologiczne kraju ze szezególniej- 
szem uwzględnieniem okolic naftowych, na które 
Wysoki sejm przeznaczył 3000 zł. do rozporzą- 
dzenia Wydziału krajowego a 500 zł. do rozpo- 
rzadzenia komisji fizyograficzuej akademji umie- 
jętności były prowadzone jak lat poprzednich, a 
po wykonaniu badań tegorocznych będą już w 


pewnej części, mianowicie eo do okolic nafto- 
wych prawie zupełnie ukończone. 
W roku zeszłym p. dr. Zuber zbadał w 


wschodniej granicy kraju teren karpacki i podkar- 
packi, położony między niziną Prutu i Czeremo- 
szu do granicy Węgier i Bukowiny, pp. dr. Szaj- 
nocha i dr. Dunikowski w dwóch równych czę- 
ściach pas galicyjskich Karpat zawarty między 
granicą kraju od Szląska, a korytem rzeki Ska- 
wy i Skawiny, łączący się ze zbadanemi w r. 
1882 i opisanemi już przez pp. Waltera i Duni- 
kowskiego obszarami; w roku bieżącym p. dr. 
Szajnocha ma zbadać i kartograficznie przedsta- 
wić pas Karpat, ciągnący się na południe od 
północnego ich brzegu między Suchą i Wilgą aż 

EO Z RE EA 

i Powracaliśmy nocą do domu. Księżyc oświe- 
i cał nam drogę. 

Nie byt to ten sam figlarz, jakim mi się 
wydał, gdym to powracał z zabawy, lecz powa- 
żuy sensat, z załzawionem może okiem. I w 
gwiazd świetle widziałem smutny nastrój. Zdało 
mi się, że niebo i ziemia, że cała natura odczuła 
moją boleść. . 

Noc spędziłem bezsennie, a umieszczę ją w 
rzędzie najdotkliwszych, jakie dotąd przebyłem, 
bo zatrutą wrażeniem zniszczonych marzeń, stra- 
conej nadziei. 

Twój Kazimierz. 


List 9. dnia 16 czerwca 188. 


Mój drogi! 

Żegnałem Cię wesół, z duszą przepełnioną 
powabnymi obrazami spodziewanych przyjemności; 
powitam Cię postradawszy wszystko, jak rozbitek 
po morskiej burzy. 

Dziś wybieram się z powrotem do stolicy, 
by tam w nauce i w Twojem pobliżu szukać u- 
kojenia. 

Czas goi rany, lecz blizny ma zawsze pozo- 
staną. 

Do widzenia 
Twój Kazimierz. 
KONIEC. 
Pisałem we Lwowie w czerwcu 1884. 


KURJER LWOWSKI. 


-Po Nowy-Targ, p. dr. Dunikowski zrobić takie į; przez Dobriańskiego na Paula, jakoby ostatni 


samo przedstawienie poprzecznego pasu Karpat 
u górnego Dniestru, sięgającego od linji koiei 
żelaznej Przemysko-Łupkowskiej do Turkii Skole- 
g0; a p. dr. Zuber rozszerzyć obszar zeszłoro- 
cznych badań na zachód do granicy Węgier, o- 
bejmujący okolicę Stanisławowa, Nadworny i 
Korós mezó. Prace te wraz z poprzedniemi zdję- 
ciami pp. dr. Kreutza, tych samych geologów z 
ramienia Wydziału krajowego pracujących, p. 
Henryka Waitera i p. dr. Stanisława Olszewskie- 
go stanowią szczegółowe zdjęcie całego obszaru 
Karpat i ich podgórza, całego naftodajnego ob- 
szaru w naszym kraju. Pojedyńcze tylko na vd- 
powiedzialności autorów polegające opisy posta- 
nowił Wydział krajowy zestawić, a gdyby na 
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granicy dwóch terenów opisu jakiej okolicy bra- | 


kowało, uzupełnić i przystąpić w roku przyszłym 
do wydania mapy geologicznej całego naftowego 
obszaru Galicji. Rokowania z akademią umieję- 
"tności, której naukowa strona wydawnictwa się 
pozostawia, rozpoczęto, ale kosztorys wydawni- 
etwa nie mógł być przedłożony, 


jące wątpliwości eo do podziału utworów na 
szych Karpat będzie można oznaczyć ilość ar- 
kuszy, które się corocznie wydawać będzie. Dla- 


tego też w r. b. poruczono p. e. k. nadkomisa- 
rzowi górnicznemi H. Walterowi uzupełnienie 
zeszłorocznego zadania, które polegało na 


zwiedzeniu i szczegółowem opisaniu tych dawniej 
już znanych odsłonięć we wschodnich i środko- 
wych Karpatach, krórych ponowne badanie jest 
według niego koniecznem dla ostatecznego roz- 
strzygnięcia spornych geologicznych kwestyj do- 
tyczących budowy Karpat, a przeważnie nafto- 
dajnych pokładów w Galicji, i delegowano p. dr. 
Alojzego Altha, profesora uniwersytetu Jagielloń- 
skiegiego i członka akademji umiejętności, aby 
zwiedziwszy w ciągu bieżącego lata opracowaną 
już ale sprzecznie przez pp. dr. Zubera i e. k. 
nadkomisarza Waltera pojmowaną okolicę między 
Prutem i Czeremoszem wydał o kwestjach spor- 
nych orzeczenie stanowcze, któreby mógł Wy- 
dział krajowy i komisja fizjograficzna przyjąć za 
podstawę przy wydawnictwie mapy geologicznej 
naftowego obszaru naszego kraju. (C. d. n.) 


Z Królestwa. 


Korespondent warszawski Dziennika Pozn. 
pisze d. 16 bm.: 

„Prześladowanie Polaków odbywa się w 
dalszym ciągu z nieubłagana konsekwencją. 


Spisek Rosjan, urzędników rządowych i obojętne 
w tej sprawie zachowanie się społeczeństwa na- 
szego, na kierunek polityki rządowej w Polsce 
bynajmniej nie wpłynęło, przeciwnie dotychczaso- 
we „gonienie polskoj sprawy* ani na chwilę nie 
umilkło. Niech fakta pod tym względem mówią 
za siebie. 

Niedawno arcybiskup Popiel wizytował kilka 
parafij w gubernji warszawskiej. Jak zwykle w 
wypadkach podobnych asystowało mu kilkunastu 
księży. Po powrocie do Warszawy kancelarja 
Hurki zawiadomiła arcybiskupa, że na księży, a- 
systujących w czasie jego wizytacji, nałożono po 
100 rubli kary na każdego za „samowolne, bez 
pozwolenia wydalenie się z parafji*. Arcybiskup 
zaoponował, sprawa poszła na drogę administra- 
cyjną i czeka załatwienia. 

W mieście rozeszła się pogłoska, że podo- 
bno władze sądowe poleciły dyrekcji nowej kolei 
dąbrowieckiej obsadzić wszystkie posady urzędni- 
kami Rosjanami i prawosławnymi. 

Doprawdy, ciekawa rzecz, 
robili w własnym kraju Polacy, jeżeli rząd usu- 
wa ich od wszystkich posad — nawet w prywa- 
tnych towarzystwach kolejowych! 

Na zakończenie krótkiej notatki dzisiejszej 
komunikuję wam wypadek, jeden z rzędu tych, 
które w kronice urzędniczej rosyjskiej kilka razy 
do roku przytrafiać się muszą — oto znowu no- 
we opoliczkowanie urzędnika ! 


Tym razem ofiarą opoliczkowania padłurzędnik | 


bo dopiero po | 
tegorozznych badaniach, które rozjaśnią istnie- | i 
, wstrzemięźliwość. Hurko natychmiast po wypadku 


co wkrótce będą | 


| dności 


do szezególnych poruczeń przy jenerał-guberna- i 


torze warszawskim. sławetny Dobrjańskij, 
odbywa ciągłe podróże 
gra rolę szpiega i misjonarza prawosławia. W u- 


który 


w sprawach unickich i| 


biegłym tygodniu pan ten dostał w twarz od na- , 


czelnika powiatu bialskiego, pułkownika Paula. 


Przyczyną wypadku było posądzenie, rzucone ' 


wziął łapówkę za udzielenie pozwolenia na re- 
staurację kościoła Huszczańskiego (zamkniętego). 
Pułkownik Paul został naczelnikiem powiatu w 
Białej podlaskiej na miejscu Aleszki, wygryzione- 
go przez Dobrjańskiego i przeniesionego do 
Włoszczowa. Jako protektor, Dobrjańskij czuł się 
w prawie czynić Paulowi zapytania służbowe w 
sposób energiczay i oberwał za to po twa- 
rzy. 

5 W sądzie w tym wypadku opinja stanowczo 
potępia Dobrjańskiego. Mówią nawet, że po znie- 
wadze „misjonarz“ usunięty zostanie z War- 
SZawy. 

Pozwalamy wyrazić sobie odmienne zdanie. 
Wszak nie pierwszy wypadek spoliczkowania u- 
rzędnika. Przecie i Apuchtin dostał w twarz i za 
to w miejsce dymisji lub translokacji otrzymał 
chrest i pozostał aż dotąd na kuratorstwie. 

Zapewne i tym razem skończy się na „kre- 
ście“ dla Dobrjańskiego. Pojęcie o honorze i go- 
czynownika z pewnością się temu nie 
sprzeciwia ! 

Pułkownik Paul za to odpokutuje swoją nie- 


wezwał go do wyjaśnień. (o mówili nie wiado- 
mo. Dość, że na d. 12 bm. zapadła dymisja Pau- 
la, zradagowana w bardzo lakoniczny sposób, bez 
podawania motywów. Zawarta ona została w ode- 
zwie samego jenerał-gubernatora, polecającej na- 
tychmiast uwolnić Paula, Rząd gubernjalny sie- 
dlecki tak gorąco wziął się do tej sprawy, że już 
w dniu 15 bm. odnośne postanowienie swoje wy- 
gotował. 

Zwyczaj nakazuje uwolnić urzędnika policz- 
kującego, ale honor chyba wymaga szybszego 
jeszcze uwolnienia spoliczkowanego. 

Ciekuwa też rzecz, czy Hurko z równym po- 
spiechem weźmie się teraz do Dobrjańskiego? 
Zajście to usiłują zatrzeć i ukryć, lecz na szczę= 
ście wszyscy unici wiedzą już o policzku ich „mi- 
sjonarza *. 


KRONIKA. 


Zjazd delegatów Związku towarzystw zarobko- 
wych zwołany na dzień 7 i 8 września br. został 
odroczony do d. 28 września, ze względu na po- 
czątek sesji sejmowej. 

Konfiskata. Onegdajszy numer Dziennika został 
skonfiskowany za sprawozdanie sądowe przedtuko- 
wane z Kurjera Rzeszowskiego, który nie uległ był 
wcale konfiskacie. Wczoraj zaś zabrała prokura- 
torja Gazete Nrodową za artyknł o szlachcie ga- 
licyjskiej, przedrukowany z Dziennika Poznań- 
skiego. 

Zapisy uczennie do szkoły 8-klasowej wydzia- 
łowej żeńskiej PP. Benedyktynek orm. odbędą się 
dnia 28, 29 i 30 sierpnia b. r. 

Nie o jałmużnę ale o praoę błaga biedna wdo- 
wa po czeladniku rymarskim Agnieszka Jabłońska. 
Biedna kobieta — obarczona pięciorgiem dzieci z 
których jedno kaleką — pozottała bez najmniejsze- 
go sposobu do życia — od kilku tygodni przymie- 
ra głodem. Jabłońska jest znakomitą piaczką, a 
przytem z giruutu uczciwą kobietą i prawdziwie 
dobry uczynek spełnią ci, którzy dadzą jej uvzci- 
wy zarobek. Adres: Źródlana 2. 

Arcybiskup ormiański ks. lssakowioz udaje się z 
początkiem miesiąca września do Czerniowiec, na 
wizytację kanoniczną. 

Gmina zamarstynowska, tak wielka i nienboga, 
nie może się nawet zdobyć na przyzwoite umandn- 
rowanie swojej policji — w liczbie 2ch, kióray 
przystrojeni są w obszargane i połatane mundury 
austrjacko-wojskowe, czem pobudzają do śmiechu 
publiczność, tembardziej, że codziennie są w stanie 
niemal bezprzytomnym.... Jeden z nich, służąc nie- 
gdyś przy wojsku w randze kaprala, nie może za- 
pomnąć tych błogich chwil, Kiedy to i pan „gefrei- 
ter“ przed nim salutował, wiec i teraz jako poli- 
cjant, przyszył do swego munduru dwie gwiazdki, 
i biada żołnierzowi, który przekroczy rogatkę za- 
marstynowską, a jemu nie salntuje. Niejednokrotnie 
już policjant ten otrzymał od żołnierzy lwowskich 
porządne eięgi, mimo to jednak tytułu kaprala wy- 
rzec się nie chce. 

Wzorowa piastunka. Pani Z. wysłała nowo przy- 
jętą piastunkę z jednorocznem dzieckiem do ogro- 
du na spacer. W ogrodzie piastunka spotkawszy 
się z znajomym „frajtrem* wdała się z nim w tak 
czułe gruchanie, że zapomniała zupełnie o dzieckn, 


8 


pozostawionem opodal w wózku. Dziadek niemo- 
wlęcia przechodząc, przypadkiem przez ogród, nie- 
postrzeżenie wyjął dziecko z wózka i odniósł 
do rodziców. Po kilku godzinach piastunka, aagru- 
chawszy się dostatecznie, zawiozła do domu pró- 
żny wózek — sądząc, że w nim leży spiące dzie- 
cię. Na zapytanie jak się ma dziecko, odpowie- 
działa, że miała z niem wiele ambarasu, gdyż do- 
piero teraz po ciągłym płaczu usnęło. 

Zamierzone samobójstwo. Chaim Hirszfeld z Bro- 
dów, 50 lat liczący. przyjechał 18 b. m. do Lwo- 
wa i usiłował sobie odebrać życie przez obwiesze- 
nie się na oknie, został jednak przez stróżowę do- 
mu odcięty. 

Mianowania. Wincenty Manierski, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Jedliczku. 

Komisarz powiatowy Edmund Nawrocki, został 
mianowany sekretarzem przy Namiestnictwie lwow- 
skiem. 

„Na pomoc“. Dzienniki warszawskie donoszą, 
że cały nakład tego wydawnictwa 15.000 egzem- 
plarzy — został już wyczerpany w rozprzedaży, 
a Kurjer Codzienny doradza drugie wydanie. 

Prezentę na gr. kat. probostwo Łazy, w Jaro- 
sławskiem, otrzymał ks. Filemon Podoliński, na 
Zaleską Wolę ks. Stecyszyn Aleksander, na kape- 
lanję w Bolestraszycach ks. Wiszniewski Mikołaj, 
a na kapelanję w Krówniku ks. Gelitowicz Ale- 
ksander. 

Z życia towarzyskiego. Wczoraj odbyły się za- 
ręczyny we Lwowie p. Konstantego Hiezonima Rej- 
cza Korsurskiego, właściciela dóbr ziemskich na 
Woiyniu, z panną Filomeną Franciszką Ziemboro- 
wską, córką Karola, byłego adw. kraj. i Klemen- 
tyny z Prysaków Ziechowskich. - 

Modlitwy dla izraeliiów z przekładem polskim na 
święta uroczyste Nowy rok i Sądny dzień. Lwow- 
skie czasopismo polsko-żydowskie Ojczyzna pisze: 
W miesiącu wrześniu przypadają największe dla 
współwyznawców naszych święta: Nowy rok i Są- 
dny dzień. W dnie te gromadzimy się licznie i tłu- 
mnie w bożnicach , świątyniach i domach bożych, 
aby gorące słać modły do stwórcy wszechświata, 
aby ze skruchą w sercu wyspowiadać się przed 
najwyższym sędzią z naszych błędów i przewinień, 
aby wzywać Jego miłosierdzia i prosić o przeba- 
czenie win. W uroczystym nastrojn recytujemy ze 
ścisłą skrupnlatnością wszystkie na te Święta usta- 
nowione modlitwy, między któremi znajdują się licz- 
ne ustępy, odznaczające się głębokością myśli, wy- 
kwinuną formą i prawdziwą poezją. Przyznać je- 
dnak musimy, że wygłaszając te modliwy, czynimy 
zadość jedynie formie. nie umiemy jednak wniknąć 
w ich treść, nie jesteśmy w możności należytego 
pojecia ducha je orzeźwiającego, dla tej prostej przy- 
czyny, że nie posiadamy w dostatecznym stopniu 
języka, w którym madlitwy te są pisane, 

W Niemczech i Francji, w Anglji i Włoszech 
dawno już cemu zaradzono. Znamy liczne przekłady 
modlitw dla izraeltów tak na dnie powszednie i 
soboty jak i na Święta uroczyste. Współwyznawcy 
nasi gromadząc się w tych krajach w domach bo: 
żych mają przed sobą książki do nabożeńswa, które 
obok teksiu hebrajskiego zawierają także tłumacze- 
nie po największej części udatne, które trzymając 
się Ściśle treści tych modlitw, stosują się co do for- 
my do właściwości języka nowożytnego. 

U nas niestety dotychczas inaczej było, Mamy 
wprawdzie tłumaczenie modlitw codziennych i so- 
botnich na język polski, Liebkinda i Neufelda w 
Warszawie i wydanie Wolfa (niezbyt poprawne) we 
Lwowie. Modlitwy jednak na święta uroczyste do- 
tychczas tłómaczone nie były. To też Galicja była 
jednem z głównych miejsce odbytn dla tłumaczeń 
niemieckich. W Warszawie zaś tłumaczenie fran- 
cuskie także w licznych było reprezentowane egzem- 
plai zach. 

Warszawa jednak pierwsza uczuła niewłaści- 
wość używania modlitewników z tłumaczeniem na 
obce języki. Zmarły niedawno literat i gruntowny 
znawca języków orjentalnych p. Strauch puzostawił 
w manuskrypcie tłumaczenie modlitw ustanowionych 
na Nowy rok i Sądny dzień, które drukarnia J. 
Goldmana w Warszawie swoim nakładom obecnie 
wydaje. Witając z prawdziwem zadowoleniem to 
wydawnistwo upraszamy szanownych członków na- 
szego Towarzystwa i czytelników Ojczyzny, aby 
zechcieli zająć się rozpowszechnienim tego tłnma- 
czenia, a zbliżające się święta uroczyste dają do 
tego najlepszą sposobność. Zamówienia przyjmuje 
zarząd towarzystwa „Przymierze braci“ przy ulicy 
Hetmańskiej liczba 24 i redakcja „Ojczyzny* we 
Lwowie. 


Wykaz XXXII. Składek harzecz powodzią dotknię- 
tych, które wpłynęły do kasy banku krajowego na 
ręce naczelnego dyrektora tegoż banku p. A. Wro- 
inowskiego: 

Ck. anstrjacki konsulat w Warszawie rubli sr. 
348 — zł. 419':381, Wydział rady powiatowej w 
Rawie od p. Feliksa Bilińskiego 8, Towarzystwo i 
czytelnia polska w Czerniowcach 5. składka 95, 
Zarząd dóbr w Jaworowie 59, ks. Z. Odelgiewicz 
składka w kościele św. Mikołaja 80, Śzlezingex z 
Kałnsza dochód z przedstawienia narodowego rua- 
skiego teatru pod dyrekcją J. Biberowicza i Hry- 
niewieckiego 5, ks. L. Wierzbicki par. Janów pod 
Lwowem składka w kościele 15, ks. T. Zassowski 
proboszcz z Zawalijki rubli 15 = zł. 18'45, Ewe- 
lina Krzysziofowiczowa dochód z przedstawienia 
amatorskiego w Śniatynie 220, W. Z. z Złoczowa 
20 ct., Julian Mokrzycki sekretarz kasyna w Mi- 
kulińcach z przedstawienia i zabaw 106.33, Urząd 
paraf. o. t. w Janowie 38.02, 

Ogółem do dnia 20go sierpnia wpłynęło do ka- 
sy Banku krajowego 53.188 złr. 47 ct. 

Na Polaków i Rusinów dotkniętych powodzią w Ga- 
licji umieszcza Kraj petersburgski następujący wykaz 


składek: Jul. Niedzielski rs. 10, Wikt. Więcławska | 


rs. 3, Dr. Nikołajew rs. 8, z kaukazkiej stacji 
Rostowo-Władykawkaskiej drogi rs. 36 kop. 50, a 
mianowicie: Wład. Kondratowicz re. 10. Samuel 
Kramerow rs. 2, Bretschneider rs. 2, Maciej Gry- 
gorjew rs. 8. Wyciodcow rs. 2, Morozow rs. l, 
Wołkow rs. 1, Leonard Was rs. 3, Wład. Szym- 
kiewicz rs. 1, Gawryłow rs. 2, Śliwiński sr. 1, 
Igno. Hulkiewicz rs. 1, Baz. Drozdow rs. 1, Teodor 
Pawluczenko rs. 1, M. Bondarenko k. 50, Bekmann 
rs. 2, Butkiewicz rs, 1, Rynkiewicz rs. 1 i Teo- 
dor Pietrow rs. 1, Razem z poprzedniemi rs. 246. 

Promooja. W środę dnia 13go b. m. bronił pan 
Jan Rzepecki w anli uniwersyteckiej wrocławskiej 
o 12 godzinie w południe dysertacji doktorskiej: 
„O nieznanych dotąd poezjach Zbigniewa Morszty- 
na“. Oponentami doktoranta byli pp. Juljan Jani- 
cki, kandydat filozofji i Mieczysław Łukowicz, kan- 
dydat filozofji. 

Handlarze tandet. Ministerstwo spraw wewnętra- 
nych w nzupełnieniu rozporządzenia ministerstwa 
handlu z dnia 2go maja 1884, wedle którego wła- 
ściciele zakładów tandetnych (handelesy) obowią- 
zani są dla kontroli policyjnej prowadzić książki i 
wszystkie doniesienia urzędowe o skradzionych 
przedmiotach wedlug chronologicznego porządku u- 
trzymywać i takowe na żądanie organom kontrolu- 
jącym okazywać — postanowiło, aby wraz z za- 
wiadomieniem dokładny opis skradzionych przedmio- 
tów udzielany był właścicielom składów. Własność 
tedy doznzje dostatecznej opieki i bezpieczeństwa, 
byleby egzekutywa istniała !... 

Napaść noona. Czytamy w N. Reformie: Rio- 
lany pod Krakowem są niewątpliwie najzdrowszem 
miejscem w całej okolicy. To też od kilku lat zjeż- 
dża tam na lato coraz więcej osób, szukających w 
balsamicznych lasach świeżego powietrza, a w po- 
bliskiej Wiśle zdrowej kąpieli. Zanosiło sie niemal 
na to, że powstanie tam zakład klimatyczny w ro- 
dzajn Jaworza (Ernsdorf) koło Biały i w tej też 
myśli postawił p. Armółowicz wspaniały dwór pod 
lasem. — Tymczasem cóż się dzieja? Co niedziela 
prawie odbywają się w Karczmie wesela i pijatyki, 
na które ściąga się chłopstwo z okolicy i przycho- 
dzi do przerażających awantur. Itak w zeszłą nie- 
dzielę rzucił się w nocy o 2 godzinie tłum pija- 
nych chłopów ze Śmierdzącej na dom wójta Ko- 
ściołka, który ich z karczmy MWydalit i pić dalej 
zabronił — i zaczął dom jego, w którym kilka 
słabych kobiet dla kuracji zamieszkało, kamieniami 
przez kilka godzin bombardować. Ani jednej szyby 
nie zostało w oknie, nawet ramy okien zostały 
zgruchatane, a ciężkie kilkofuntowe kamienie pa- 
dały obok chorych bezbronnych kobiet nie raniąc 
szczęściem Żadnej. Po dwóch dopiero godzinach u- 
stąpili napastnicy przed nadchodzącą odsieczą. Mo- 
żna sobie wyobrazić przerażenie kobiet, które ten 
wypadek nazajutrz odchorowały. Dotąd wiunych 
nie ujęto — spodziewać się jednak należy surowe- 
go ukarania napastników. 

Do wiadomości podanej przez gazety niemiec- 
kie, że 78 słuchaczy uniwersytetu berlińskiego mu- 
siało być dla niebrania udziału w wykładach rele- 
gowanych, dodaje Szląska gazeta szkolna następu- 
jącą uwagę: „Cóż teraz ci panowie poczną? Do- 
myślamy się jaki zawód na nich czeka. Po kilku 


latach zobaczymy niejednego z nich piastującego 
urząd rektora lub inspektora szkolnego. 
dosyé oni jeszcze dobrzy“. 
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Anarchiści berneńsoy wydali w nocy £ dnia 13. 
na 14 b. m. do swych politycznych przyjaciół ode- 
gwe, w której pamięć mordercy Stellmachera okryć 
usiłują wiekopomną sławą, mieniąc go męczenni- 
kiem za wielką ideę przyszłości! Odezwa ta pod- 
pisaną jest przez komitet egzekneyjny Nowego* 
Yorku, a zwrócona do „Proletarjatu wszystkich 
krajów“. O wykonaniu wyroku na Śtellmachera pi- 
szą w sposób, niedający się powtórzyć. 

Profesor Tyrsch z Pragi, o którego zagadko- 
wem zniknięciu donosiliśmy, widziany był dnia 7go 
b. m. w Ropen o godzinie 7 minut 40 wieczór. 
Ztamtąd prawdopodobnie udał się on pieszo do 
Oetz, gdyż na drodze wiodącej do tej miejscowości 
spotkano go o godzinie lOtej. Odtąd znikł wszelki 
ślad i prawie na pewne twierdzić można, że Tyrsch 
znalazł przypadkową śmierć w wezbranej naonczas 
rzece Inn, 

Na kongresie lekarskim w Kopenhadze wygłosił 
dnia 15 bm. dr. Mosetig z Wiednia, odczyt o le- 
czeniu ran. Po dłnższej debacie zgodzono się na 
skuteczność opatrunków jodoformowych. Następnego 
dnia wydało miasto wielki bankiet dla uczestników 
kongresu. Do stołu zasiadło 1400 osób, a to w n- 
myślnie na ten cel wybudowanej barace z drzewa. 
Po obiedzie udali się goście na parowcach do miej- 
sca wycieczkowego Tivoli, gdzie do późnej nocy 
byli gościnnie podejmowani. Wogóle uczestnicy kon- 
gresu nie mogą się dość nachwalić gościuności i 
Berdeczności, z jaką ich wszędzie przyjmują. 

Naukowych prac kongresu śledzi szersza publi- 
czność z wielkiem zainteresowaniem się. 

Kolej tunelowa. Dnia 15 b. m. nastąpiło o- 
twarcie ostatniej części kolei asturyjskiej, w obecno- 
ści króla Alfonsa. Ta część kolei mimo iż nie dłuż- 
sza jak 44 kilometrów, należy do najkosztowniej- 
szych liuji europejskich, zawiera bowiem nie mniej 
jak 56 tuneli, z których największy ma 3000 me- 
trów długości. Wszystkie tunele razem zajmują do 
30 kilometrów. 

Dr. Kooh na scenie. W pewnym teatrzyku pa- 
ryskim, przedstawiają obecnie farsę p.t. „La mort 
de cholera“. W pierwszej części występuje dr. K. 
z fiaszką kwasu karbolowego, który rozdziela do 
picia pomiędzy chorych na cholerę. W drugiej czę- 
ści wymarło już całe miasto, a Koch w pikelhan- 
bie tryumfuje. Wreszcie w ostatniej części widać 
pobojowisko przepełnione trupami niemieckich żoł- 
nierzy, obok których przeciąga zwycięzka armia 
francuska. Żołnierze prowadzą na łańenchn drżą- 
cego ze strachu Kocha. 

Jubileusz ksiegarski. Księgarnia nakładowa J.I. 
Webera w Lipsku, obchodziła dnia 15 b. m. 50-le- 
tni jubilensz swego istnienia. Firma założeną zo- 
stała przed 50 laty przez Jana Jakóba Webera i 
zajmuja się głównie wydawnictwami ilnstrowanemi, 
a przedewszystkiem wydaję Leipz. Ilustr. Ztg. 
Załozyciel księgarni zmarł w roku 1880 pozosta- 
wiając księgarnię swoim trzem synom. 

923 kobiet znajduje się w oblężeniu w więzieniu 
Alcale w Madrycie. Uwięzione bowiem tam kobie- 
ty, niezadowolone z wiktu, rzuciły się znienacka 
na dozorców, a wypchnąwszy ich na ulicę, zabary- 
kadowały się w więzieniu. Kiedy dozorcy sprowa- 
dzili oddział wojska, kobiety, którym woluo w Hi- 
szpanji brać do więzienia dzieci do lat trzech, za- 
groziły, że w razie napadn wojska, użyją dzieci 
zamiast pancerzy. W tej szczególnej sytuacji trwa 
już oblężenie kilka dni, a zapasy żywności w wię- 
zieniu wystarczą na bardzo długo. Zdaje się, że 
rząd będzie zmuszony poczynić zbuntowanym ba- 
bom pewne ustępstwa. 

Kongres komedjantów. W Lipsku odbędzie się 
dnia 11, 12 i 13go października b. r. kongres 
clownów cyrkowych, herkulesów, linoskoków, śpie- 
waków kawiarnianych itp. Celem kongresu jest za- 
łożenie międzynarodowego stowarzyszenia tych „ar- 
tystów*. W programie znajduje się również rozpi- 
sanie nagród na rozmaite konkursowe „prace“ 
członków zawiązać się mającego Btowarzyszenia. 

Kto oł.oe długo żyć niechaj wyjeżdża do mia- 
sta Great Drefield, gdzie przez cały miesiąc lipiec 
zmarły tylko 3 osoby, czyli w stosunkn do mie- 
szkańców 5'8 na rak i tysiąc. 

Największy dotychozasowy transport kawy przy- 
był z Rio de Janeiro do Tryestu na parowcn „Ten- 
tonia”. Transport ten składa się z 42.097 wor- 
ków. 

Kolorowy tenor występnje obecnie w operze pa- 
ryskiej. Jest nim śpiewak Riva, mulata, który do- 
tychezas występował w Antwerpji. Rzecz prosta, 
że pod pokładem różu znika natnralna cera śpie- 
waka. 


Straszliwa burza szalała w przeszły poniedzia- 
lek w Prusach Zachodnich i Wschodnich dalej ku 
Bałtykowi. W Bolszewie, w powiecie wejherowskim, 
nderzył piorun w chałupę chłopską i zabił w niej 
12 ludzi, 3 meżczyzn, 2 kubiet i 7 dzieci, W Že- 
listrzewie pod Puckiem zabił piorun pastucha. Pod 
Błkiem i Tylżą także zabił grom kilku ludzi i nie- 
co zwierząt domowych. W Barcianach, w Prusach 
Wschodnich, spustoszył grad pola. W Ornecie ude- 
rzył piorun w wieżę kościoła, właśnie gdy podezas 
nieszporów śpiewano „Magnificat“. Natychmiast or- 
gany zamilkły i wszyscy powychodzili pod wraże- 
niem, że wieża sie pali. Na szczęście tak nie było; 
grom nie zrządził żadnej większej szkody. Tak są- 
mo uderzył piorun w wieżę kościelną w Melzaku i 
zdruzgotał kilku belek rusztowania na którem wisi 
średni dzwon, ale go nie uszkodził. 

Wiarogodne doniesienie. Journal de Maryville 
amerykański dziennik, podaje następujące doniesie- 
nie: „Głnchoniemy, nazwiskiem Taff został przeje- 
chany przez pociąg koleji żelaznej i zginął na miej- 
scu. Zupełnie podobny wypadek wydarzył mu się 
przed kilku laty, 

Samobójstwo. W Warszawie odebrał sobie ży- 
cie na cmentarzu powązkowskim Władysław Myst- 
kowski, były obywatel ziemski, liczący 37 lat 
wieku. 

Znany proces ozarnej bandy, który trzy miesiąca 
temu odbył się w petersburskim sądzie okręgowym, 
zaznaczył ślad nawet w literatnrze rosyjskiej. Fi- 
gurujący w nim chevaliers d'industrie nie zadowol- 
nili się wyrokiem przysięgłych, lecz w drodze ka- 
sacyj przenieśli sprawę do senatu. Otóż, nie 
czekając wyroku senatu, jeden z głównych kawale- 
rów czarnej bandy, pan Aleksiej Zarnudnyj, zupra- 
gnął zaapelować do opinji publicznej i w tym celu 
wydał książkę z patetycznym nagłówkiem: „Jak 
niekiedy giną ludzie“. Książka ta, przeznaczona 
ad majorem auctoris gloriam i pasująca go na mę- 
czennika intrygi (nb. wyjątkowo niepolskiej) jest w 
każdym razie o wiele mniej ciekawą niż biografja 
jej antora. P. A. Zarudnyj był założycielem i wy- 
dawcą kilku gazet petersburskich, mianowicie : 
„Petersburgskiego Listka*, potem „Ula“ i „Echo“, 
w ostatnich zaś czasach dzierżawcą stołecznych 
„ Wiadomości policyjnych“. Otóż ów „literat“ 
dsiesięć lat temu trafił na Sybir za fałszer- 
stwo testamentu, wrócił był ajentem przy peters- 
burskiej tajnej policji, jak sam zapewnia w celu li 
tylko idealnym, co nie przeszkadzało mn ani w 
przedsiębiorstwach literackich, ani też tem bar- 
dziej w uczestnictwie w operacjach czarnej bandy. 

Petersburg, 16. sierpnia. Wyrok sądu okręgo- 
wego w Kijowie w sprawie kasjera Swirydowa, 
został przez senat skasowany i sądzony będzie 
przez inny wydział sądn. Komplet sądzący, który 
wydał wyrok uniewinniający złodzieja  Swirydowa. 
otrzymał oprócz tego urzędowną naganę z powodn 
pogwałcenia prawa, jakiego dopnścił się w skutek 
całkiem niewłaściwego sposobu sformułowania py- 
tań poddanych przysięgłym. 

Kongres stowarzyszenia ku podniesieniu moralno- 
ści zebrał się dnia 13. b. m, w Bazel w Śzwaj- 
carji. Na porządku dziennym stvi sprawa uregulo- 
wania prostytucji. Rozprawom przewodniczy profe- 
sor Laveleye. Referent z Anglji Buttler, w długiej 
przemowie wskazał na znakomite zasługi położone 
przez oddział angielski stowarzyszenia. Pastor 
Pierson z Haag przedłożył zebraniu projekt uregu- 
lowania prostytncji, który znalazł ogólne nznanie. 
Projekt ten wyklucza przedewszystkiem jako nie- 
moralne wspólne mieszkania prostytutek. Fallot œ 
Paryża przedstawia w uajczarniejszych barwach 
obraz prostytucji w Paryżu. Na kongresie znajduje 
się wiele kobiet, biorących żywy udział w obra- 
dach. Stowarzyszenie ku podniesieniu moralności 
liczy dotychczas 1.200 członków. 

W Cosenza (w Kalabrji) było przez dwie mi- 
nuty trzęsienie ziemi; w Rossano było silniejsze, 
ale szkody żadnej niema. 

Klasyczni świadkowie. Przed dwoma laty odbył 
się w Irlandji proces o zamordowanie pięciu człon- 
ków rodziny Joyce, Który zakończył się powiesze- 
niem 3 podsądnych i zasądzeniem 4 na dożywotnie 
więzienie. Otóż obecnie dwaj najgłówniejsi świad- 
kowie z tego procesu Thomas Casey i Philbin, 
wobec zgromadzonego ludu, oświadczyli w kościele, 
że zeznali fałszywie i że do tych zeznań zmusił 
ich groźbą prokurator koronny Bolton. Śledztwo 
zostało natychmiast wznowione, chociaż ogólnem 
jest mniemanie, że cała ta intryga skierowaną jest 
tylko przeeiw Boltonowi, którego Irlandczycy nie- 
nawidzą. 
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Nowa arfa. Bracia Forrć w Paryży wynaleźli 
mową arfę, zbudowaną w zupełności z drzewa, Za- 
miast strun umieszczone są giętkie pręty a ame- 
rykańskiej jodły. Najdłuższe struny mają 2, naj- 
Krótsze 0.44 metrów. Ton tego instrumentu ma być 
nadzwyczaj czystym i miłym, 

Cherohez !a femme. Wiadomo zapewne naszym 
czytelnikom g jaką nieprzyjaźnią prześladowali się 
nawzajem Henri Rochefort i były prefekt policyjny 
Andrieux. Rochefort obwiniał prefekta, iż tenże 
spowodować chciał śmierć jego syna, wskutek cze- 
go szwagier Andrieuxa wezwał Rocheforta na 
pojedynek. Jakże zdziwili się Paryżanie widząc 
naraz tych dwóch zaciętych wrogów w najlepszej 
przyjaźni, zawsze i wszędzie występujących esten- 
tacyjnie razem. Zagadka wkrótce się wyjaśniła. 
Znana szansonetka paryska  Thćrese znalazła się 
przy pewnym obiedzie, usadowionąy pomiędzy Ro- 
chefortem a Andrienxem. Wesolą kobietę nudziło 
uporczywe milczenie dwóch nieprzyjaciół, a będąc 
tak z jednym jak z drugim na stopie więcej jak 
poufałej, naraz zawołała: „Dzieci, dość tego gnie- 
wu, pogódźcie się, ja tak chcę i każę*. Goście krzy- 
knęli brawo, stuknęły szklanki, rozległy się poca- 
łunki i odtąd nowi przyjaciele, prefekt policji i a: 
narehista żyją w najlepszej zgodzie. 

Ludność Paryża. Rezultat obliczenia ludności 
z grudnia roku 1881 został dopiero teraz w zu- 
pełności ogłoszony. Paryż liczył wtedy 2,239.928 
mieszkańców a to ],113.326 mężczyzn a 1,126.603% 
kobiet. Od roku 1876 zwiekszyła się ludność o 
251.122 mieszkańców. Pierwsze obliczenie ludno- 
ści paryskiej odbyło się w roku 1700, wtedy Pa- 
ryż liczył 720.000 mieszkańców. Obcych znajdo- 
wało się w roku 1881 w Paryżu 91.8732 mężczyzn 
a 75.542 kobiet, a mianowicie z Belgji 23.981 
mężczyżu a 21.300 kobiet, z Niemiec 15.441 męż- 
czyzn, a 15.749 kobiet, z Szwajcacji 12.264 męż- 
«czyzn 8.546 kobiet, z Anglji 4.607 mężczyzn a 
6.183 kobiet, u Ameryki 2,954 mężczyzn a 2.973 
kobiet, z Chin 65, a nadto jeszcze z reszty Azji 
149. 

Niemieccy koloniści w Siedmiogrodzie. „Sieben- 
biirgisch-deutsches Tagblatt“ rozpoczął drukować 
serję artykułów, odnoszących się do historji nie- 
mieckich kolonij w Siedmiogrodzie. 

Pierwsi koloniści niemieccy — według wspo- 
mnianej gazety — przybyli do Siedmiogrodu, na 
wezwanie króla węgierskiego Gezy II. w drugiej 
połowie dwunastego stulecia. Autor artykułn ko- 
rzysta ze sposobności i opisnje w jaskrawych bar- 
wach, dziki stan ówczesny Siedmiogrodu. W całym 
krsju nie było ani wsi ani miasta, tylko wpółdzi- 
kie hordy przeciągały z miejsca na miejsce. Król 
zatem szukał n kolonistów z „narodu najbardziej 
ucywilizowanego*, a takim był —według autora — 
naród niemiecki. Ale dlaczegoż Niemcy na pierwsze 
wezwauie tak skwapliwie i tłumnie pospieszyli na 
wezwanie? Otóż opowiada nam autor artykułu, że 
naonczas w Niemczech nikt nie był pewny mienia, 
ni życia, samowola możnych trapiła lnd, sprawie- 
dliwości nie było żaduej i td. Piękny obraz tego 
„najbardziej cywilizowanego narodu!* Otóż przy- 
byli niemieccy koloniści, rozsiedli i zaczęli ściągać 
coraz to więcej swych braci. Pierwsi, którzy przy- 
byli według zdania autora — należeli do szczepów 
nadreńskich. Następnie przywędrowali Šasi, raz 
jeszeze za panowania Grezy, a drugi raz za puno- 
wania króla Andrzeja II. w pierwszej połowie 
trzynastego stnlecia. Koloniści rekrutowali się naj- 
więcej z chłopów i tej okoliczności przypisuje au- 
tor, że dotychczas się nie wynarodowili, 

Hadżi Loja w więzieniu. Na czeskiej twierdzy 
"Theresinstadt odsiaduje karę pięcioletniego wiezie- 
Ria, bośniacki przywódzca powstańczy Hadżi Loja. 
Za 40 dni kończy się jego kara. Hadżi Loja co: 
dziennie pod strażą udaje się do wojskowych ła- 
sienek, gdzie kąpie się w — ukropie. Następnie 
edprawia w kaźni rytualue modlitwy. Zawsze nosi 
przy sobie 2 zegarki jeden według tureckiego cza- 
su drugi według europejskiego. Jedzenie sam sobie 
gotuje. W ogóle obchodzą się z nim nadzwyczaj 
łaskawie. 

Praktyczny arystokrata. Książe Collonna z Rzy- 
mu, zaręczył się z jedyną córką amerykańskiego 
miljonera Mackay'a. 

Lord konduktorem. Lord Landerdale, który — 
jak to donieśliśmy — na polowaniu piorunem za- 
bity został, był w młodych latach bardzo ekscen- 
trycznym, Zanim odziedziczył tytuł para angiel- 


skiego, z nudów służył przez kilka lat za kondu- 
ktora kolejowego. 
W fabryce kopert listowych w samym Londynie 


KURJER LWOWSKI. 


wybuch! dnia 15 b. m. pożar. Płomienie roxszerza- 
ły się z taką gwałtownością, że pracujące tam 
dziewczęta, ratować się musiały skakariem z o- 
kien. Wielka liczba dziewcząt odniosła znaczne u- 
szkodzenia. 


Raport policyjny. Skradziono: Pani Antoninie 
R. ul. Brygicka Nr. 6 siebrną łyżeczkę s lit. A. 
B. wart. 4 zł. Samnelowi E. x Radziechowa na 
placu zbożowym x wozu faskę z masłem wart. 8 
zł, Katarzynie P. z Kleparowa pościel. Panu Jó- 
zefowi D, ul. Karola Ludwika Nr. 43 «u kieszeni 
pugilares czacny z kwotą 14 zł. 


Teatr, literatura i sztuka, 


Teatr. Ukradkiem rozpoczęty sezon zimowy 
w teatrze naszym komedją Zalewskiego „Górą Na- 
si* niezwabił zbyt licznej publiczności do teatru. 
Winę tego przypisać sobie może dyrekeja, która 
nieuważała za potrzebne zapowiedzieć powrotu per- 
sonalu na kilka dni naprzód i cichaczem tylko przy- 
lepiła afisz zapowiadający pierwsze przedstawienie 
po dłuższej przerwie feryjnej. Może być, że pustki 
rażące na wtorkowem przedstawieniu pouczą dyre- 
kcję jak postępować należy i że nie zawsze tylko 
ślepo wierzyć potrzeba w protekcję... fortuny. 

Nowa praca Matejki. Na warszawskiej wystawie 
sztuk pięknych znajduje się obrazek Jana Matejki: 
„Stanisław August w Petersburgu"; należy on do 
najlepszych prac tego artysty. Przedstawia podsta- 
rzałego króla, przypatrującego się widokowi swej 
niegdyś letniej rezydencji Łazienek. Eks-król pod- 
nosi chustkę do twarzy wymownym ruchem, jakby 
chciał stłumić jęk czy łkanie, jakie mu się gwał- 
tem z piersi dobywa, a stary sługa w kontuszu, 
wybornie podehwycony typ polskiego szlachcica, spo- 
gląda na niego z żalem i litością razem. 

Typy ludowe. Literatura nasza etnograficzna 
ma w tych czasach wzbogacić się o dwa albumy 
typów lndowych. Jeden z nich zbierany jest przez 
p. Maleszewskiego, artystę malarza, drugi złożony 
z fotografji vel fototypij, które zgromadzić ma re- 
dakcja Gazety świątecznej. 

Antoni Rubinstein przybył w tych dniach do 
Wiednia z gotowym librettem do nowej opery roz- 
poczętej w Marienbadzie. 

Prof. Makart dostał silnego rozdrażnienia ner- 
wowego w Reihenhall, wskutek czego Bamberger 
powołany telegraficznie zalecił mn wstrzymać się 
długi czas od wszelkiej pracy. Makart przybył one- 
gdaj wraz z żoną swoją panią Makart-Linda do 
Wiedni». Lekarze rozstrzygną w tych dniach dokąd 
ma się chory udać na knrację. 

Paulina Luooa skończyła 6 marca br. 25 lecie 
swej działalności artystycznej. Dnia 6 marca 1859 
reku wystąpiła Diva po raz pierwszy w Kśiathner- 
thor Theater jako drugi chłopak w Mozarta „Fie- 
cie czarodziejskim“. 

Watteau, znakomity malarz trancuski otrzyma 
w 200 letnią rocznicę swych urodzin w miejscu 
urodzenia swego w Valenciennes pomnik. 

W Paryżu chcą obchodzić uroczyście dzień 
śmierci Corueilla (1. paźdz. 1684), Komitetowi u- 
tworzonemu w tym celu przewodniczy Wik'or Hu- 
go. W dzień nroczysty wyjedzie Theatre francais 
do Rouen i da w tamtejszym „Theatre des arts“ 
dwa przedstawienia, na pierwsze „Cyda*, na dru- 
gie wyjątki z rozmaitych dzieł genialnego poety, 
które rozpocznie hymn napisany przez Wiktora Hu- 
go, a zakończy apoteoża Corneilla. 

Adelina Patti nrządziła 13 bm. w Swansei na 
rzecz Szpitalu tamtejszego koncert, w którym oprócz 
niej wziął udział Nicolini, pianista Tito Mattei i 
wiolinistka panna Castellan. Wieczór przyniósł 800 
funtów szt. dochodu. 


Telegramy „Kurjera Lwowskiego" 


(J) Wiedeń, 20 sierpnia. Czarnogóra wydała 
Austrji 80 szpiegów hereegowińskich, którzy się 
na jej terytorjum schronili byli podczas powsta- 
nia w r. 1882. 

(J) Wiedeń, 20 sierpnia. Zagrzebską „Slobo- 
dę* organ Starcewicza, zabronił rząd austrjacki 
w obrębie krajów przedlitawskich. 
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Berlin, 20 sierpnia. Domniemalny zjazd trzech 
monarchów ma sie odbyć tutaj, ponieważ lekerze 
odradzają podróży Wilhelmowi. 

National Zeitung dowiaduje się z Warzinu, 
że przyszło tam do zupełnego porozumienia co da 
środków, zastosować się mających przeciwko a— 
narchistom. Jest rzeczą pewną, że Rosja również 
przystąpi do tej umowy. 

Konferencja w sprawie Congo odbędzie się 
także w Berlinie, ale aż w jesieni. 


Wiadomości polityczne. 


Lwów 20 sierpnia. Z klubów sejmowych 
pierwszy zwołuje posiedzenie dla zastanowienia 
się nad porządkiem dziennym — klub środka 
(tak zw. Ateńczycy). Narada ta odbędzie się 
dnia 1 września o godzinie 4 po południu w IV. 
sali komisyjnej gmachu sejmowego. 

„Wiener Corr.“ półurzędowa donosi: „W sku- 
tek inicjatywy ministerstwa oświecenia publiczne- 
go, zaleciło ministerstwo wojny, aby konserwa- 
torjum muzyczne postanowiło równe strojenie 
tonu a (sol) wojskowych instrumentów muzy- 
cznych cełem zaprowadzenia normalnego kamer- 
tonu dla całej Przedlitawji*. Nie wątpimy, że 
rozporządzenie to zadośćuczyni strasznie naglącej 
potrzebie tej krainy. 

Wiedeń 20. sierpnia, O przedwstępnych dzie- 
jach spotkania Bismarka z Kalnokym, opowiada 
Pol. Corr. Bismark chciał początkowo jechać ra- 
zem z cesarzem do Gasteinu i tam zjechać się 
z Kalnokym, ale odstąpił od tego z porady le- 
karzy, poczem ks. Reuss otrzymał polecenie za- 
pytania się czy, Kalnoky nie chciałby odwiedzić 
kanclerza w Warzinie. Hr. Kalnoky zgodził się 
na to i wkrótce potem wyjechał do Warzinu. 

Hr. Khuen, ban kroacki powróci już z po- 
dróży swej na pogranicze. Celem tej podróży nie 
było tylko przekonanie się o stanie administracji, 
ale postawienie przeciwwagi wpływom partji Star- 
cewiczowskiej. Urzędowe sprawozdaniu przedsta- 
wiają podróż bana jako szereg tryumfów, ałe do- 
piero wybory do sejmu pokażą o ile te tryumfy 
nie były tylko ściśle zewnętrznemi objawami ofi- 
ejalnych hołdów. 

Inspirowany list z Petersburga do Poł. Corr. 
składa nieudanie się konferencji na Angiję, która 
żądała ograniczenia narad na kwestją finansową. 
Rosja była zawsze za zastrzeżeniem praw Europy 
co do ostatecznego rozstrzygnięcia sprawy egip- 
skiej, bo Europa niemoże pozwolić, aby Egipt 
stał się kiedykolwiek pastwą Anglji, a najodpo- 
wiedniejszym w tym celu byłby wspólny krok 
mocarstw w chwili sprzyjającej. 

Z Budapesztu donoszą: W Parkanach przy- 
szło 17 b. m. do hec antiżydowskich. Naczelnik 
gminy telegrafował do Grazu po pomoe wojsko- 
wą, która rozprószyło napastników. 

Delegacje wspólne maja być zwołane w o0- 
statnich dniach października. 

Steyr 20 sierpnia. Wczoraj rano o godzinie 
9 przybył cesarz do Kremsmünster, gdzie oglą- 
dał sławny klasztor Benedyktynów. Opat miał 
wielce patrjotyczną przemowę, na którą cesarz 
odpowiadając, wynurzył swoją radość, Że znowu 
odwidza klasztor, który wziął sobie za eel pie- 
lęgnowanie ducha kościelnego, umiejętności i 
prawdziwego patrjotyzmu.” Odpowiadając na po- 
witanie arcybiskupa Ganglbauera oświadczył ce- 
sarz radość swoją, iż go spotkał w domu, % 
którego wyszedł taki znakomity książę kościoła. 
W Hall zwidził cesarz park zdrojowy i założony 
przez Towarzystwo Białego krzyża szpitął woj- 
skowy. 

Celowiec, 20. sierpnia. Karyncka kurja dwor- 
ska wybrała do sejmu dawnych posłów. 

Grac, 20. sierpnia. Wybory styryjskiej kurji 
wiejskiej wydały 12 posłów konserwatywnych, 7 
narodowców i 4 eentralistów. 

Paryż, 20. sierpnia. Dzienniki donoszą: Cour- 
bet otrzymał rozkaz zająć natychmiast Fu- 
czen. Według wiadomości z Huanan, wyruszył 
pułkownik Gauerrier z wojskiem znowu do Ha- 
noi. Przemowa jego do króla, w której dokładnie 
przypomniał warunki protektoratu Francji, zo- 
stała na rozkaz rządu anamiekiego plakatami pu- 
blikowana. 


` 
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Telegram Debatów z Londynu donosi: Celem 
miji Northbrooka w Egipcie jest, zmusić chedy- 
wa Tewfika do zezwolenia na wszystkie żądane 
ustępstwa i do abdykacji, a następnie uzyskać 
powołanie syna jego, Abbasa chedywem, pod re- 
jencją Nubara baszy. 

Marsylja 20 sierpnia. Rozdawano tu w tysią- 
cach egzemplarzy po ulicach dziennik armji zba- 
wienia p. t. „En avant“. 

Rzym 20 sierpnia. Depretis objeżdża Pie- 
mont celem przekonania się o sanitarnych sto- 
sunkach kraju i dopilnowania wykonania przepi- 
sów sanitarnych. 

Międzynarodowy kongres w sprawie reformy 
więzień, który miał się tu odbyć w październiku 
zbierze się z powodu cholery dopiero w jesieni 
roku przyszłego. Czas ten użyty będzie na to, 
by nakłonić wszystkie rządy do wysłania dele- 
gatów. 

„Journal de Rome“ pisze: Doniesienie dzien- 
ników liberalnych, że hiszpański ambasador przy 
stolicy apost. dla tego powraca, aby zapobiedz 
grożącemu zerwaniu 4 Watykanem, jest nędznym 
wymysłem, gdyż owszem stosunki między Hi- 
szpanią a Watykanem są najserdeczniejsze, tak 
dalece, że zastępca ambasadora wyjechał za ur- 
lopem, nie czekając nawet na powrót ambasa- 
dora. 

Według Dirritto, wszystkie mocarstwa zgo- 
dziły się na myśl odbycia międzynarodowej kon- 
ferencji dla uregulowania sprawy Kongo. Włochy 
były jednem z pierwszych mocarstw, które tę 
myśl w interesie handlu powszechnego poparły. 
Zwołanie konferencji poruczono Niemcom; Bis- 
mark przeszle mocarstwom dotyczące zawia- 
domienie i wyznaczy miejsce zebrania się kon- 
ferencji. 

Madryt, 20. sierpnia. Zorilla skazany zaocznie 
na śmierć z powodu udziału w ostatnim rokoszu 


wojskowym. 
Berlin 20 sierpnia. MWordd. Allg. Ztg. prze- 
drukowuje bez komentarza notatkę Nat. Ztg. 


według której Niemcy o „papierową aneksję“ o- 
kolie na półuoc EG Pequeny nie będą się 
ewentualnie troszczyć. Inne pisma występują także 
gwałtownie przeciw polityce kolonialnej Glad- 
stona, 

Manewry wojskowe nad Renem zostały od- 
roczone do 15 września. Domyślają się, iż dla 
tego, że w tym ezasie przyjdzie do skutku spot- 
kanie się monarchów. 

Kalnoky wrócił wczoraj wieczór z Barcina, 
zajechał do ambasady austrjackiej i w nocy od- 
jechał do Wiednia. 

Londyn 20 sierpnia. Z rozmaitych okolie Ir- 
landji donoszą znów o strasznych zbrodniach a- 
grarnych. Koło Roslevin zamordowano dzier- 
Żawcę. 

Z Kairu donoszą, że ekspedycja angielska o- 
trzymała polecenie ograniczyć się na odsieczy 
Chartum i wstrzymać się od wszelkich nieprzy- 
jażaych kroków przeciw Mahdiemu, chyba gdyby 
zaczepka wyszła od strony przeciwnej, 

Sztokholm 20 sierpnia. Zgromadzenie ludowe 
w Ystad uchwaliło rezolucję, według której kró- 
łowi nie ma odtąd przysłużać prawo wypowiada- 
nia wojny. 

Belgrad, 20. sierpnia. We dług ostatnich dy 
spozycyj, przybędzia tu król rumuński d. 80. bm. 
a nazajutrz odjedzie. 

Petersburg 20 sierpnia. Arcybiskup Gintowt 
wystosował do członków kleru okólnik, w któ- 
rym poleca przedkładać wszelkie rozporządzenia 
administracyjne przed wykonaniem biskupom. Po- 
stępowanie to wywołało tem większe niezadowo- 
lenie w kołach rządowych, że się spodziewano 
w Gintowcie znależć powolne narzędzie. W spra- 
wie tej zdano referat hr. Tołstojowi natychmiast 
po jago powrocie. 


Gospodarstwo przmygi i handel 


Wystawa bydła urządzana rok rocznie przez 
„Royal Agricultnr Society* w tym roku wykazała 
znów ogromne postępy w hodowli bydła. Otwarta 
od 1—19 lipca w Shrewsbury miała do rozdania 
50.000 złr. w złocie na nagrody i zwabiła też o- 
gromną ilość wystawców. W dziale koni wystawio- 
no najwięcej koni pociągowych, pomiędzy którymi 
edznaczały się ciężkie konie z Shire. Snffolk 
i Clydəsdale. Pierwsza rasa Bzczególnie 


postę- 
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puje, z Suffolk ogólny podziw wywołała klacz ks. 
Hamiltona „Belle of the Bal“. Olbrzymie konie 
Clydesdalskie nigdy jeszcze nie przedstawiły się w 
tak pięknych egzemplarzach; pierwszą nagrodę o- 
trzymal lord Ellesmere za ogiera „Esquire“. 
Wystawa wołów przedstawiła się wspaniałe; 
imponowały szczególnie Shorthorny, duma Anglji 
reprezentowana tu przez 108 sztuk. Najpiękniejszy 


okaz buhaja wystawił ©. W. Brierlay z Rosdale ; 


pod Oxfordem, który otrzymał także premię za 
krowę i dwie cieliczki. Nagrodę za buhaja „Beau 
Benedikt*i dwa jego potemki, otrzymał także Ro- 
bert Tompson. Najpiękniejsze jałówki z roku 1882 
wystawił ka. Wales. Z rasy Herefordzkiej najłu- 
dniejsze egzemplarze byków wystawili 
gers i Tailor. 

Owiec było na wystawie 527 sztuk. Głównie 
odznaczały się rasy Hampshire i Lincoln, obok 
nich podobały się owce rasy Leicester, największe 
z pewnością ze wszystkich ras' owiec, dając e wy- 
borne mięso i delikatną wełnę. Nagrodę za naj- 
piękniejsze owce otrzymał J. Beach. 

Bezrogów wystawiono 211 sztnk. Najbardziej 
rozprzeBtrzenioną obecnie rasą w Anglji są małe 
i wielkie, białe wieprze, udoskonalone, a pocho- 
dzące z rasy Windsorskiej, zaprowadzonej przez 
księcia Alberta. Czarne wieprze pojawiły się nie- 
licznie, prym między niemi trzymała rasa Berk- 
shiro tudzież rasa [Tamword. Obok wystawy bydła 
pomieszczono wystawę maszyn rolniczych, odzna- 
czających Bię znacznemi ulepszeniami w konstrukcji. 

Kraków, 19go sierpnia. Na dzisiejszym targu 
kleparskim zapanował zastój, jakiego oddawna nie 
pamiętano. Nie porobiono żadnych zamówień. Ce- 
ny wszystkich prodnktów uległy znacznej zniżce. 

Płacono za pszenicę żółtą w wadze 100 kilo- 
gramów od 7'75 do 8'50 złr.; czerwoną od 7.90 
do 8'80 złr.; białą od 8— do 9— złr.; żyto 
piekne od 7*— do 7'50 złr.; poślednie od 6'75 do 
7:25 złr.; jęczmień piękny od 7:50 do 8— złr; 
pośledni od 6:75 do 7'40 złr.; owies od 6.50 do 
6'75 złr.; groch od 10'— do 12:76 złr.; fasolę od 
11:— do 13— złr.; kukarudzę od 7:— do 
złr.; proso od 6:50 do 7— złr. jagły od 12:— 


do 14:50 złr.; tatarkę od 8*— do 8'50 złr.; rze- | 
koniczynę czerwoną j 
do —— | 


pak od 12'— do 12:25 złr.; 
od —'— do —*— złr.; białą od ——— 
złr.; wykę od —'— do —— złr. 
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Telegramy targowe z i». 2) sierpnia 
Wiedoń : Pszonica za tu? kilo 07 75—9 25 afr. żyte 
kilo -— złr 
100 kilo t8 21—823—zt., rzepuk 1250 zt. 


15450 m., żyto — m., okowita 4950 m., olej rzepakowy 


64 gł. Paryż: Maka za 134 kilo 48'75 franków, 
rzepakowy —— okowita —-— fr. 
Nafta, Wiedeń 20 sierpnia: :3-75 do 14—. Brema į 


4-50 do 07.55 Hamburg: 7.70 na sierpień 7:60— na sier- | 


pień-grudzień T55. Antwerpja : na sierpień 19'—. Nawy- 


York: T5% Filadelfja 7, 


Lwów, z Izby handiowe:, 20 sierpnia 1884. 


Akojo za sztukę bez kuponu bieżącego | płsuą | żą iają 

Kolej gal. Kar. Lud. 206 zł. m. k. 265 75 | 269 — 

„  lrow.-czern.-jana. 200 zł. w. è. | 188 — | 181 — 

Banku hypot. gal. po 200 zł. w.a. . . | ż85 50 | 290 — 

S kradyt. galic. po 200 zł. ©. ®. | 238 — | 3438 — 
Listy zastawne za 100 sł. 

Tow. kred, gulic. 5 pret. w. 2. - .| 99 20 | 100 20 
4 A P E sj 6 92 75 | 84 25 
5, s wW „ kresowe | 99 20 | 10» 20 
„a PY gi 00 Mi „5, 0 

Banku kraj. 4⁄4% w. a. los. w 51 1. . | 91 — | 92 — 

Banku ayp. galie. ś „  *.a.. . .| 101 50 | 102 50 
5 " „» 5 0170 © 97 50 08 50 

» > 5 o 40 prei Peete FOs 


Obligi za 160 zł. 


Indemnizacyjne gal. 5 pro, m. b . . | 
Komunalne Banku kraj. 5%, w. a. I. em. | 26 75 | 97 75 


Pożyczka kraj. z r. 1873 6 pr. m. a. 162 50 | 168 50 
Pożyczka „ „ 1883 £ i pół proe. 31 — | 32 — 
L.o8y. 
Miasta Krakowa . . . . „ . . .| 1750 | 398 26 
„ Stanisławowa „| 2259| 24% 50 
Monety. 
Dukat holenderski . . RA - x 5 63 » 18 
Dukat cesarski . . . . . - i * - 5 67 5 17 
Napoleondor . 3 m. 9 61 p zł 
Półimperjał - . . - j 3 91 | 10 00 
Bubel rsazjski srebrny NU: Fo 15) 164 
Ą A papierowy "|122— | 1 24— 
100 marek niemieckich . 59 30| 60 00 


Aron Ro- ; 


7:50 ; 


Miowita 37.50—37.75 atr. Peezt: Pszenica za : 
Baclin pszenica | kiemi 


olej : 


Wiedeń dnia 20. sierpnia 1884. a Z dnia 


(godz. 1 m. 47 po poł.) 3ze Poprz. 
Lesy alpejskie . . . . . . . . 59 10 | 58 60 
Akejo węg. banku kred. na 300 sł.. 307 75 | 310 — 
Akcje Anglobanku na 120 ztr. . 109 — | 116 — 
Unionbank za 100 zł. . . . . . .| 108 70 | 103 75 
Akcje kolei Karola Lndwika na 210 zł. | 266 50 | 267 25 
| Lombardy (kolej południowa) na200 zł. | 147 50 | 148 50 
Akcje kolei AJfóld-Fiume na 206 zł. . | 1738 75 | 179 — 
Akejo kolei państwowej . + . e- ej 308 10 | 310 50 
Akcje kolei liwow.-Czerniow. na 200 zł. | 159 25 | 189 — 
Węgiersko-galicyjskiej kolei na 200 zł. | 166 % | 166 50 
Losy premjowe wiedeńskie na 100 mł. | 125 50 | 125 70 
Obligacja węg. w złowie - -| 102 25 | 102 25 
Akcje kolei węg. zachodniej 10% 50 | 101 50 
Cisańskis losy . OO "ST |BTREZO ella 
3 proe. losy tureckie na 400 franków . | 31 50 | 21 35 
Złota renta węgier 4 proet. na 100 zł. | 93 g9 | 92 30 
Akcje Bankvereinu na 100 zł. 106 60 | 107 — 
Rosyjski rubel papierowy . . . 1 23 y) 1 23 50 
Losy premjowe węg. na 100 zł. . 114 25 | 114 70 
Usposobienie: lepsze. 
Wiedeń d. 20. sierpnia 188x. 
(godz. 10 m. 31 wieczorem). 
Akcje kredytowe . . . . 311 80 | 310 50 
Akcje kolei Karola Ludwika 267 — | 270 00 
Renta papierowa . . . . . . . 80 00 | 00 00 
Listy hipoteczne galicyjskie 6 proc. . | 102 80 | 103 80 
Listy gal. Banku włościańsk. 6 proc. . | 00 00 | 00 00 
Napoleondery E Ge. Aaa „aj, PEODRZJ FCACB 
Usposobienie: chwiejne 
Berlin, d. 20 sierpnia 1584, 
|__ (godz. 4 m. 40 pe poł.) 
Rosyjski rubel papierewy 204 40 | 207 20 
Akcje austr. kredytowe 4" 524 — | 527 — 
Akcje kelei Karola Ludwika. 246 00 | 245 — 
Austriackie banknoty É 188 10 | 168 05 


m 


Przyjechali d. 20 sierpnia 

Hotel ŻORZA: S. hr. Konarski z Dubiecka, L. hr. 
Cigala z Ispasa, K. br. Banhidi z Grodziska, L. Jarchów 
z Wiednia, A. Sitt z Hamburga. 

Hotel LANGA: R. Vogl z Insbruku, G. Rechenberg 
z Lipska, F. Reidorf z Wiednia, 

Hotej] ANGIELSKI, B. Skibniewski z Balic, J. Pogo- 
nowski z Rzeszowa, S. Henzel z Szołomyi, A. Reindl z 
Wolicy, J. Mandyk z Dmitrowie. 

Hotel WARSZAWSKI: L. Chodziński z Kossowa, J.. 
Pohorecki z Dybnika, P. Stoits z Brzeżan, R. Huppe z 
Weisskirehen, F. Swistun z Rzeszowa. 


Dyspozycja obiadowa 


na piątek 21. sierpnia. 
Obiad droższy. Gruszczanka z kluskami francus- 
Zrazy nelsońskie. Kalafiory. Piaczeń barania z 
grzybkami. Legomina parzona z sokiem. 


Obiad tańszy. Zupa z podpieniek na jagłach z 


| fasolką. Pieczeń cielęca z kartofiami i kompot z wiszni. 


Teatr hr. Skarbka. 

Dziś dnia 21 sierpnia 1884 Opowieści Hoff- 
mana (Les Centes d’ Hoffmann). Opera fantasty- 
czna w 4 aktach a 5 obrazach Juljusza Barbier. 
Muzyka Jakóba Offenbacha. — Libretto przeło- 
żył A. Urbański. 


Od Administracji. 


„iKłurjera Lwowskiego mabywać 
można: 
w Administracji ul. Akade- 


micka l. 3. 

W księgarni J. Leona Pordesa 
Trybunalska. 

W księgarni Zelmama Igla sy- 

mów ui. Kopernika l. 6. po cenie 

6 et. za numer. 


ul. 


Administracja Kurjera Lwowskiego przyjmuje 


| zamówienia na dziełko Zdzisława Onyszkiewicza 
| p. t. Poezje z motywów 
| przedaży przeznaczył autor 
| Cena 1 złr. 


ludowych. Dochód z roz- 
dla ofiar powodzi. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
Od 30 maja 1854. podług zegarn lwowskiego. 
Odohodzą ze Lwowa: 

Do KRAKOWA: o godzinie 10 min. 46 wieczorem pociąg pospie- 
sany, e godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o godz. 1 min. 7w połu- 
dnie pociąg kurjerski, o godz. 5 min. 3 popoł. pociąg mięszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z dworca Podzamcze o godzinie 6 min. 6 
rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po południu io godz. 10 min. 
wieczór pociąg mieszany. 

Do PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 5 min. 56 re- 
RO pociąg pospieszny, o godz. 5. min. 42 po poł. pociąg kurjerski 
© godz. 12 minut ZI po poł. i o godz. 10 minut 27 wieczór pociąg mię- 
Sza 


ny. 

Do CZERNIOWIEC: o godz. 6 miu. 30 rano pociąg pospieszny, 0 
godzinie 12 minut 15 po południu io godzinie 11 min, 10 w nocy po- 
viag mięszany. 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rano godz. 7 min. 5 pociąg mię- 
"zany, wieczór o godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o godz. 1 min. 25 
po poł. pociag lokalny Lwów-Siryj. 

Przychodzą do Lwowa: 

Z PODWOŁOCZYSK:; na dworzec Podzamcze o godz. 10 min. 13 
wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 min. 28 rano i e godz. 3 min. 42 
po południu pociąg mięszany. 

Z CZERNIUWIEĆ: o godz. 10 min. 6 wieczór pociąg pospieszny, 
© godz. 3 min. 35 rano i o godz. 3 min. 52 po połud. pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o godzinie 10 
win. 26 wieczór pociąg pospieszny, u godz 12 min. 57 w południe po- 
ciąg kurjerski, o godz. 3 min. 5 rano i o godz. 4 min. 10 po południu 
pociąg mięszany. 

Ze STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 8 min. 20 poc 
omnibusowy, wieczorem ¢ godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o godz. 10 
min. 56 przed poł. pociąg lokalny Lwów-Stryj. 

Z KRAKOWA: o godz. 5 minut 36 rano pociąg pospieszny, ogo- 
tyinie5 minut 22 po poł. pociąg kurjerski, o godz. $ minut 2% wieczór 
ruciąy osobowy. o godz. if min. «3 przed południem pociąg mięszany. 


A 


(t. z. Dachpappe) 


najtańszy ogniotrwały materjał do pokrycia da- 
chów utrzymuje na składzie 


Arnold Werner 


we Lwowie. 


|a Masé rupturowa «a 


KURJER LWOWSKL 7 


= e rme a W A A AA O A 


DGUO AED IDE PA = 


PERO PTNT SEN 


lecząca najbardziej zastarzałe prze- | p” Doe R E45K a SK RAK RK wi RCTJ GLI JO CG "a 

pukliny (ruptury) dolnej części ciała. | ghia dk 

mę Rossyjski olej 2a ||) , + 
yj j we Zmiana lokalu. 4 


antireumtyzmowy. 0 
(łe Towarzystwo galicyjskiej kasy zaliczkowej. Stowarz. 
zajestr. z nieogr. poręką w likwidacji we Lwowie, przenosi 
swoje biuro z dniem 15 sierpnia 1884 z dotychczasowego 


SON 
E 


Środek radykalny przeciw gośćcow, |£ 
reumatyzmowi i cierpieniom krzyż: | Sha 
pacierzoewego — pomocny nawet tam, i} 


TN 


gdzie o wszelkiej pomocy zwątpieno. ; ; 

BAF- Składów obu tych ków ly lokalu przy ul. Wałowej 1. 2 I. piętro do ej 
nieurządzono nigdzie i posyłkę | (fe 1 6 | 
uskutecznia się w oryginalnych i (ie Rynku 1. 17. I piątro. z | 


świeżo napcłnionych fiaszkach | ae% 
jedynie u I. Grolicha w Bernie Godziny urzędowe jak dotychczas od 9-ej dv Ż-ej z 


Skenerstrasse Nr. 3. (83) (| wyjątkiem niedzieli i świąt. (359) zj 
apaa a E Eai T 
Morszyn i l ù 


Zakład kąpielowy, solankowo- 


borowinowy t hydroterapeuty- Oo RE: 
cany, ) Kantor WYMIANY 


wzięty w dzierżawę przez podpisa- 
nego od Towarzystwa lekarzy gali- 
cyjskich, odnowiony i na świeżo u- 
rządzony w roku bieżącym, otwar- 
ty jest od 20 maja. Kąpiele so- 
lankowe i borowinowe, hydroterapia 
leczenie klimatyczne i dyetetyczne. 
Mieszkania suche, piękne umeblo- 
wane, łazienki opalne osobne dla 
mężczyzn i kobiet, — sala do za- 
baw z fortepianem, kręgielnia i gim- 
nastyka i pyszny park szpilkowy do 
przecha dzek. 

Kuchnia dla gości kąpielowych 
we włanym zarządzie; restauracji pu- 
ylicznej Zakład nie posiada. Przy- 
jęcie za porozumieniem listow. tylko 
leczących się. — Ceny umiarkowa- 
ne. Stacja kolei Albrechta, poczta i 
telegraf w miejscu. Bliższych ob- 
jaśnień udziela. 


Dr. Aleksander Medwej 


lekarz i kierownik Zakładu. 


[287] 
O EE 


GW 


e. k. uprz. galic. akcyjnego 


BANKU HIPOTECZNEGO 


kupuje 1 sprzedaje 
WSZYSTKIE EFEKTA i MONETY 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 
5 Listy hipoteczne 
jako też 


5, Premiowane Listy hipoteczne 


które według prawa z dnia 1. lipca 1868 r. (Dz. p. F., XXXVIII. 
Nr. 93.) i najwyższego post. z dnia 17. grudnia 1871. r. mogą być 
użyte de lokowania kapirałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj 
małżeńskch wojskowych, na kaucje i wadja 
są w tymże kantorze do nabycia. 


Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezawło- 
cznie po kursie dziennym, bez doliczenia prowieji. 


(20) 


© e RY” z MO. i ZOO. S 


Kompletne zbroszurowane roczniki znajdują się w Adm. „Kurjera Iwowskiego'' 


STRZECHA OJCAY 


Pismo dla rodzin polskich, obejmujące szesnaście różnych powie- 
ści i nowelli, zbroszurowane w jednym tomie i ozdobione pięknym 


odciskiem akwalerowym. 


Cena sklepowa 6 złr. 


Dla prenumeratorów „Kurjera lwowskiego“ 


— -EM 


WIĄZANKA 


Świat powieściowy 


TYGODNIK BELLETRYSTYCZNY 


A 


obejmujący 52 zeszytów zbroszurowanych 


w jeden tom. 


Rocznik pierwszy, 


CENA s zir. 


3 złr. Dla prenumeratorów „Kurjera lwowskiego" 6 złr. 


SWIAT 
PP OWA 4E SGO TMYPR 


POWIEŚCI I NOWELLI 


Pismo dla rodzin polskich, obejmujące przeszło dwadzieścia róż- 
nych powieści i nowelli — zbroszurowane w jednym tomie. 


Cena sklepowa 6 zł. 


Dla prenumeratorów „Kurjera lwowskiego" 3 ztr. 


TYGODNIK BELLETRYSTYCZNY 


obejmujący 52 zeszytów 
w jeden tom. 


zbroszurowanych 


Rocznik drugi, 


CENA lO złr. 


Dla prenumeratorów „Kurjera lwowskiego“ 5 zl. 


= 


PE. 2 Zaz Z EZ Z Z kk 14 gazy aai 


Pudr książęcy 


biały różowy i żółtawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru 
jest najlepszym dewodem jego nieporównanej 
dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wysta- 
wach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne me- 
dale zasługi jakiemi został wyszczególniony naj- 
lepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera 
żadnych metalicznych przymieszek, jestto najczy- 
stsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyje- 
mnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną 
białość i jest nieocenienym środkiem do hygieni- 
cznego upiększania twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 zł., 
z łabędzikiem 1:50 et. 

Różowy i żółty, mniejsze 70 et. wieksze 1'20 et. 
z łabędzikiem 160 ct. 

WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, 


pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza zmar- 
szczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do 
tego stopnia, że jako Środek toaletowo-hygieniczny 
został odszczególniony medalem zasługi na wy- 
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 

Cena 1 złr. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i 
nader przyjemnym zapachem, łagodnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo 
dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa piegi i żółto- 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 et. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IHANATOWICZA 


przy nl. Kopernika Nr. 3, w Filji przy ul. Halickiej 108 

Wałowej, naprzeciw RA pana Bałłabana, w Krakowie 

w Filjj w Sakiennicach Nr. 20 i we wszystkich renom 0- 
wanych sklepach i aptekach. (41) 


KUBJER LWOWSKI. 


Codziennie świeże, włoskie 


Winogrona 


Bzezepu reńskiego 
„„Chasseles Mandalin“ 


równie piękne deserowe 


BRZOSKWINIE 


włoskie 
poleca handel 


s. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku 1. 42. 


Kiika tysięcy sztuk 
resztek sukna 


po 3—4 metry, na kompletne garni- 
tury męzkie, zarzutki i płaszcze dam- 
skie, wysyła resztę za kwotę tylko 
5 złr.za nobraniem pocztowem: 
H. Grolich, fabrykant w Starem 
Bernie Klosterplatz Nr. 3. Resztki, 
jakie by się niepodobały, będą z ca- 
łą gotowością napowrót przyjęte do 
wymienienia. 82 

EJ cz=Z ZN EZZICZA EIC EIEfCZZ 
Doświadczone sekreta 

smażenia 


KONFITUR i SOKÓW 


oraz robienia 
konserw, kompotów i 
galaret owocowych 


zebrane przez 


Florentynę i Wandę 
Cena G© et. 


Po przesłaniu za przekazem kwo- 
ty 60 et. uskutecznia się przesyłkę 
franco. -— Adres: Drukarnia naro- 
dowa W. Maanieckiego ul. Ko- 
pernika 1. 7. 


=|EZICZIEJIEZ| 


EEEE 


1 


2000 worków pszenicy, 1000 wor- 


ków 


Banatki, Kostromki lub 


75 ct. 
cznych po 5 złr. 
Jarosławsko - Sokalskiej: 
Termin oddania do 15 
(362] 


>. 


(È 


Administracja dóbr Moszkowa (poczta i telegraf 
Sokal) ofiaruje na nasienie: przeniey celnej (Prima) 


cetnarów metrycznych, cetnar bez worka po 8 złr. 


Żyta celnego około 1000 cetnarów metry- 
75 et. -— franco stacje kolei 


ceny do 1. września b. r. 


żyta. 
Sandomierki około 2000 


Sokal lub 
września b. 


Ostrów. — 
r. Obligo 


Zakład pogrzebowy 


Braci KURKOWSIEICH 


we Lwowie 


przy ulicy Sobieskiego l. 10. 


Urządzamy pogrzeby począwszy 


od najskromniejszych do naj- 


wspanialszych dla wszystkich stanów, a wykonując ze znaną sumiennością 
jak najobszerniejsze zlecenia, uchylamy wszelkie trudy pozostałej ro- 
dzinie. — Wszelkie przybory pogrzebowe są zawsze w jak największym 


wyborze na składzie. 


GŁÓWNY SKŁAD 


tri mien.kE r 


trumny drewniane dębowe, politurowane, imitacje 


uszcowy ch 
melalowyech obite 


aksamitem i atłasem, materace, poduszki i kapy atłasowe, satynowe, 
organtynowe i t. d. 


Skład wieńców grobowych 


z suchych i robionych kwiatów w wielkim wyborze, również szarfy i 
wstęgi do wieńców jedwabne, atłasowe, morowe, z napisami lub bez 


tychże. Wieńce z żywych kwiatów 


jak najspieszniej. 


wykonujemy bez różnicy pory roku 


Urządzamy także kompletne pogrzeby na prowincji. 


Wszelkie zamówienia z prowincji bez różnicy czasu (wa dnie czy w 
nocy) wykonujemy bezzwłocznie. 


Z wys. poważaniem 


Bracia Kurkowsey. 


10 im od wii 
ą 


ENEIT A RCW DROBNE OGŁOSZENIA f 


Listy znaczóne literami lub cyframi przyjmuj 


painoo RTAnA: vire pafozmacyj REGA sie i wydają za okazaniem hiletn insermtowego. $ 
cza bezpłatnie Administracja ulica Akademi- 4 p B + AE ; a d BA 
$ cka 1. 3. Cena jednego ogłosz. do 6 wierszy 20 ct. d Na żądanie Inseraty układa Administracja. i 
Seetee {ielea 


Doniosienia rozmalta, 


runtownie, szybko, bez przerwy 
AN i pod scisłą dyskre- 
«ją leczy choroby syfilistyczne i skór- 
ne, tudzież wszelkie następstwa nad- 
użyć lat młodszych. Specjalista do 
shorób syfilistycznych i skórnych pr. 
iekarz Medyc. Chirurg i Aknszer Jan 
Kaurpiel przy ulicy Wałowej 1. 3. 
Ordynuje od godziny pół do 10, de 12 
przed południem ; vd 2 do pół do 6 po 
południu. Zamiejscowym udziela rady 
listownie i wysyła lekarstwa. (1620) 

es demoiselles françaises qui 
D se trouveraient sans place-pou- 
yent trouver le logement et la table 
chez Marie Bruchon, rue Skarbkow- 
ska. 37 Lóopol. (629) 


tudenci znajdą zdrowe mie- 


om znany życzy sobie przy- 

jąć na esdkowite utrzymanie i 
opiekę rodzicielską dwóch uczni szkół 
gimnazjalnych lub realnych na czas 
szkolny następujący. W domu na 
żądanie mogą umieszczeni pobierać 
lekcję muzyki wedle metody nowej, 
oraz języka francuskiego i konwor- 
sacji ua Życzenie, w języku francu- 
skim. Bliższą wiadomośó udziela 
właściciel księgarni K. Łukasze- 
wicz przy ul. Halickiej 1. 50. (571) 


ężczyzna w starszym wieku 
poszukuje wa Lwowie umiesz- 
czenia w zamożnym domu wraz z 
wiktem i usługą za stosownen wy- 
nagrodzeniem. Bliższe porozumienie 
listownie w Adm. „Kurjera Lwow“. 


) szkanie i troskliwą opieką w 
pobliżu gimnazjum. Adres: S. M. 
1. 4. w Adm. „Kurjera Lwow*. 

wle uczennie z prowincji mogą 
być umieszczone we Lwowie u 
małżeństwa bezdzietnego, za mier- 
mem wynagrodzeniem: F. D. ulica 
Skrzyńskiego 1. 3*/, [Łyczaków). Na 
żądanie fortepian w domu. [8%6] 
p. studentów przyjmuje się na 
pomieszkanie z wiktem i usługą 
w domu pod 1. 4. na II. piętrze przy 
uliey Łyczakowskiej. Zaręcza się za 
sumienny nadzór i w ogóle rodzi: 
cielską opiekę. Bliższa wiadomość 
tamże. [882) 
tudenci szkół średnich znajdą 
korzystne umieszczenie. Bliższa 
wiadomość ul. Łyczakowska 1. 3 II. 


P iętro w oficynach. (881) 
Posady i zatrudnienia, 


ubjekt znajdzie umieszczenie w 


pod 1. R. N. lub ustnie ulica Stryj- 
ska l. 2aa. na dole. (874) 


Szukający zajęcia, 


| NERO Ekspedytorka po- 
cstowa i telegrafistka, uzdol- 
niona do samoistnego prowadzenia 
urzędu, poszukuje umieszczenia od 
1 września b. r. Bliższej wiado- 
mości udzieli e. k. Urząd pocztowy 
w Lubieniu wielkim, (873) 


uwernantka polka z Poznań- 
G skiego, nkończona seininarzyst- 
ka poszukuje lekcji do udzielania 
języka francuskiego, angielskiego i 
niemieckiego, jaki objektów sukol- 


Eupoo i sprzedaż, 


ealność składająca się z 2 do- 
R mów parterowych w otwartem 
i zdrowem miejscu położona, z pla- 
cem pod budowę, 2 dużym ogrodem 
z wszelkiami wygodami gospodar- 
skiemi za cenę 7.50» złr. jest zaraz 
do sprzedania, dochód brutto 750 zł. 
Wiadom. u właściciela na miejscu, 
ul. Piekarska liczba 61. [348] 


Mieszkania i sklepy, 


sklep od placu Trybunalskiego 
1 1. 3 dawniej dom Andriolego jest 
zaraz do wynajęcia. Bliższa wiado- 
mość na 2 piętrze od rynkn l. 29. 
A pokoje frontowe z kuchnia i 
wszelkiemi  przynależytościami 
zaraz do wynajęcia przy ulicy Ša- 
piehy 1. 5 koło szkoły M. Magda- 
leny. [841] 


pokoje i kuchnia do wynajęcia 

od 1. Września przy ul. Żółkiew- 
skiej l. 69. Bliższa wiadomość tam- 
że. (851) 


9 i3 pokoje z przynależytościami 
i widokiem na ogród Jezuicki, 
przy ul. Kraszewskiego l. 25. 

[840] 
sz „zę przedpokój, nyża ete. na 
©) I lub na II pietrze ul. Kurni- 
cka 1. 3 do wynajęcia od 1 września. 
Wiadomości udziela dozorca domu 
tamże. (849) 


pokoje z przynaleźytościami 


| pokoi z balkonem, kuchnia 
5 strych i piwniea, na 1 piętrze 
od frontu przy ulicy Teatralnej l. 12 
dawniej dom Adriolego są do wyna- 
jęcia. Biiższa wiadomość na II. 
piętrze od Rynku 1. 29. [865] 


pokoi na I pietrze z balkonem, 
i przynaieżnościaini, k'óre mo- 
żna podzielić na 2 mieszkania, przy 
ul. Kraszewskiego l. 23 z widokiem 
na ogród Jezuieki, do wynajęcia. (87%] 


W domu po l. 14 Rynek są 4 
pokoje z kuchnią o dwóch wy- 


chodach zaraz do wynajęcia. Bliż- 
sza wiadomość w tym samym domu 
na I piętrze. (879) 


N’ czas sejmu umeblowane 
mieszkanie i pojedyńczy pokój 
do wynajęcia, ul. Majerowska 1l. 7 
w ogrodzie. [880] 


105 najęcia 3 pokoje, przedpo- 
kój, kuchnia, strych i piwnica 
od 15 września 1864 ul. Pańska 1. 
2 II piętro. — 4 pokoje, przedpokój 
kuchnia, strych i piwnica od i pa- 
ździernika 1884 ul. Pańska l. 2 II 
piętro Oba te pomieszkania mogą 
być jako całe drugie piątro razem 
wynajęte. — 1 sklep z pokojem z 
tyłu i piwnieą ul. Pańska |. 2 za- 
raz do wynajęcia. (570] 


Do wynajęcia. 
I piętro plac Halicki 1. 1 i róg pl. 
Marjackiego 1. 11 składające się z 
Y pokoi, przedpokoju, kuchn i wszel- 
kich przynależytości. Bliższa wia- 
domość tamże. (854] 


"przy ul. 


obie" pod 3 koronami 
1. 10 ulica Trybunalska, są po- 
koje umeblowane różnej wielkości na 
dłuższy lub krótki czas do wynaję- 
cia. Blizeza wiadomość tylko m 
właścicielki. [859) 
D° wynajęcia! W gmachu 
Banku kredytowego ulica 
Jugielońska l. 3. są do wynaję- 
cia 3 sklepy w parterze, tudzież 
pomieszkanie zajmujące całe 
2 pirea a składające się z 12 
pokoi, salonu, kuchni, piwnicy 
i strychu, które w danym razie 
rozdzielone być może. Bliższa 
wiadomość tamże na 1 piętrze. 
[819] 


Yyo wynajęcia od 1 września 

5 lub 6 pokoi, kuchnia, jeden 
pokój dla służby ete. na I piętrze 
Kurniekiej 1. 5a. Wiad. 
udziela dozorca domu przy ul. Kur= 
niekiej 1. 8. [848] 


D’ wynajęcia od 1. września 
różne pomieszkania o 4, 3 po- 
kojach i pojedyncze pokoje w kamie- 
nicy pod l. 2a przy ulicy Zimore= 


wieza. Bliższa wiadomość u właś- 
ciciela przy ul. Staszica l 7 I 
piętro. [868] 


We wszystkich księgarniach 


jest do nabycia 
POKUTA 
POWIEŚĆ 
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handla korzennym. Oferty postejnych. Wiadomość w kantorze Or- 


od 1 września do najęcia ulica 
restante A. B. Lwów. {[877) 


lows kiego ul. Wałowa 1. 13. (883] |Stryjska l. 2aa) II piętro. (836] 


